Nr. 259. 


Wychodzi codziennis z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Z ZE i 


Cena prenumeraty: 
We Lwowie > Na prowincji 
bez dostawy. > z przesyłką pocztową 


Miesięcznienzł. 7Bct. < Miesięcznie 1 zł. 
Kwartalnie 2 „ 25 „ > Kwartalnie*3 „ 
Półrocznie 4 „59 „ ¿ Półrocznie 6 „ 
Rocznie 39,—, $ Racmie . 18 „ 
Za dostawę Go 44m miesigcznie BÒ ct, 


Numer kosztuja 4 oanty 


Praentmeratę z dostawa do damu wo Dwawi 
aalaży składać w Diurza Dzienników, «l, Karala 
Ludwika Nr. 9. 

Rrenumerata tak miejscowa jak i ramiejsco- 
we winna się kończyć z kokcom mieclgca, kwar- 
àu, Fółrocza lnb rokn. Innej sie nie przyjmuje. 


Lwów. -- S0 


polifyręzny, Społeczny i literaelsi 


Adres Kedskcji i Administracji: | 
ullas Sykstuska |. 45. | 
Przegląd polityczny. 

Lwów 8 listopada. 

Już po zamknięciu wozorajszego numeru | Czeskie. 
otrzymaliśmy depasze z Pragi o przebiegu roz- | Książę rozpoczął cd oświadczenia, ża po u 
prawy adresowej w sejmie czeskim, Dyskusję | Zdaniu konstytucji od lat 20 przez wszystkie luv 
rozpoczął dr. Rieger, jako sprawozdawca komisji, | dy Austrji, możliwem jest uznanie czeskiego pra- 
Z spokojem prawdziwego męża stanu i z poczu-| wa pźństwowego tylko na drodze konstytneyjuej. 
ciem, że przemawie w imieniu poważnej większo- | Uznali to — mówił dalej książą — i Młodoczesi 
ści narodu, motywował dr. Rieger wnioski ko-!1 dla tego wstąpili do S-jmu i do Rady państwa. 
misji. t Staroczesi natomiast i sałachia konsorwatywna 
Rozpoczął od tego, że wniosek przejścia do j uczywl: to podzaetrzeżeniem i wyraźnie oświad- 
porządku dziennego nad projektem adresowym | Czyli, że stoją na gruncie prawno-peństwowym, 
pos. Jul. Gregra nie można uważać za przejście Í Wśród hucznych oklasków większeści oświadczył 
do porządku dziennego nad kwestją czeskiego j dalej mówca, że on i jego towarzysze jedynie i 
prawa państwowego. Adres zaproponowany przez | przedowszystkiem pokładsją ufność w słowech 
pos. Jul. Gregra, a chociażby nawet przez esłe | Cesarza, który zapewnił, iż uszanuje prawa wszyst- 


Dziś: Teodora m. . 
Jutro: F. 22 po Św. Op.M.P. 


,nawat ze strony młodoczeskiej brekło wykrzykni- 
ków, przerywających zazwyczaj przemówienia staro- 


Naczelny Redakter i 


P de 0 4007 Kp M „ACEI 0 OT a 
r mn A "OR A p e o- 


A ma manar. 


| głybokiej oiszy, słuchał tego mówcę cały sejm, a | dowodząc, że ona to właśnie wywołała wszystkie | za sobą hyperprodukcję. W Węgrzech powstaje 


znane zmowy robotnicze, bo krępujące swobodną 
wymianę zdań między nimi i wolność tworzcnia 
związków legalnych, popchnęła ich na drogę za- 
burzeń. Więc ta antisocjalistyczna ustawa jest 
włąśnie najlepszym środkiem do znszczepienia 


bota dnia 9 listopada. 


Wydawca: Ludwik Masłowski. | 


| 


co 


Rok 188%% 


_ Z zamiejscową prenumeratą zgłaszać 
mię należy da Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwawie, przy ul. Sykstu- 
akiej. w. 45. Zmispą zamiejscowej pre- 
zumerety na miejscową i odwrośnie jest 
zisdopuazczalna, 


Ugrasze sig prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
portach. Gseby przysyłejące pieniądze 
« aopertąch raczą, dopikcać go 5 ct. 
10 zażdczy listu. 

Miejszową pronum. we Lwówic Arzyjniuję 

Trafka T. Ważnago, przy ulicy Orarmizckiago 

Merhba 2. — Trafika przy ulicy Karela Ludwika 

„czhba 5: — Trafika przy ul. OQmolinskich /(obok 

Lazianak iany), — Biure Drienników, przy ul 
%arola Ludwika liozba 9. 


Rękopismór Redakcja nia zwraca. 


Zachód 


| naprzykład nowa rafinerja, mogąca przerebi:Ć 
į rocznie 60,000 centnarów mefr. kaukaskiej n'fty. 
Tymczasem istniejące stosunki wcale nia uspra- 
wiedliwiają powstawanie tskich nowych przedsią: 
biorstw; konaumcja wcsłe nie wzrosła w takim 


socjafizmu w całym narodzie. Junkrowie oświad- | stopuiu jak produkcja surowca. 


czyli krótko i wgzłowato, że są za ustawą, zań 


R:finerja we Flor'sdorfie, pod Wiedniem, 


liberałowie chcieliby siąść na dwóch stołkach, £9 | została powiększoną, założono rafinerja w Oder- 
za ustawą, ale redziby ja złagodzić, wyrzucić z | bergu, w Pardubitz, w Elbetoinitz; rafinerja 
niej pźrsgraf o małen: oblężeniu i o bannicji w F.umo robi ciągle ogromną konkurensję rafine- 
z rozporządzenia policyjsego. W imieniu socjsli- |rjom austcjackim. Wynika ztąd, że nie ma wa- 
stów wyszydził ich Liebknocht, zawoławszy : „Po; runków dla nowych rafineryj — chyba w miej- 
co to męchać lisim ogouem, kiedy uchwalicie tó, sceach produkcji surowca. Węgrzy popierają je - 
co rząd każel* A rząd przez usta ministra | szcze nowe zakłady przez różne beneficja podat- 
Herrfurtha zaraz oświadczył, że nie ustąpi ban- | kowe i niskie taryfy kolejowe; lecz w Austuji po- 


stronnictwo młodoczeskie, dckąd nie przyjmie go | 
za swój reprezentacja kraju, nie ma tego zni- | 
czenia politycznego, jakie mu nadać chcą M | 
młodoczeskie, 'wmawiając w naród czeski, że 

przejście do porządku dziennego nad projektem 

adresowym Młodoczechów jest dobrowolnem wy- 

rzeczeniem się Czeskiego prawa państwowego. 

Taka loiks jest loiką obłudy i politycznego ku- 

glarstwa. 

Po tym wstępie, przyjętym Żżywami akla- 
skami przez większość posłów, przystąpił mówca 
do śosślejszego uzasadniania, dła czego obecnie | 
komisja nie chce poruszać drażliwaj sprawy 
czeskiego prawa państwowego. Przyczyną tego 
stosunek Czechów do Niemiec, do Węgrów i do 
czeskich Niemców, a wobec tego nie gedzi sią 


kich krajów monarchji i stezedz ich będzie. — 
W końcu protestuje książę przeciw padziałowi 
kreju i oświadcza, że tylko silnom trzymauiem 
się prawno-państwowych form możliwem jest przy- 
wrócenie pokoju wewnątrz kraju. _ 

Na tem przerwano rozprawg i odroczono 
ciąg jej dnlczy do dzieiaj. 


Dzisiejsza korespondencja z Rzymu opisuje 
fakt bardzo ważny ze wzglięda na prawo między- 
narodowe i jako dokitny znak czasu. Prawie je- 

ogłośnie z tym fxktem, włoski margrabia Nc- 
bali V:ttelleechi ogłosił w sagielskiem czasop Émis 
New Review artykul, będący odpowiedzia na glad 
stonosaką rozprewę p. t. Qutidanos w Contempo- 


wciągać w grę Korony, bo chociaż Monarcha | rary Review. W tej rozprawia Gladstone stawia 
ożywiony jest dla Czech majlepszemi chęciami, | vytanie: dla czego Włochy należą dc trójprzy- 
to wszelako nawet monarchowie liczyć się muszą | mierza? Margrabia mówi na wstępie, że trudno 
z okolicznościami danej chwili. Nie godai się | kierowników polityki włoskiej obronić cd wielu 
czynić tego tem więcej dla tego, bo wedle czes- | Słueznych zarzutów; narobili oni mnóstwo błędów 
kiego praws państwowego stosunek Monarchy do | Przez to, że chcieli postawić Włochy w szeregu 
narodu Czeskiego jest tak unormowany, iż dokąd | Wielkich mocarstw, nie cceniwszy ani siężarów 
nie są naruszone prawa trzeeich osób, nikt trzeci | jakie to za sobą pociągnie, ani włsrnej odpowie- 
nie może wkraczać w stosunek Czech do dy-| dzielności. Z przy,ściem do steru lewity radykal- 
nostji, a w razie jej wymarcia wolno hędzie Cze- | nej stał wię ten wielkomocaretwowy kierunek ko: 
chom wybreć sobie króla. To też Czechy, mimo | niecznym. Dls pedtrzgmania swaj porulerności 
dynastycznego związku z Austrją, stały zawsze | W narodzie, któremn nie mina biło dotrzymać 
samodzielnie w storunku do byłego państwa nie- | przytzeczeń ulg w podatkach, lawica postanowiła 
mieckiego, a król czeski nigdy nie był lennikiem ! przerzunić srnię esej dsisłelnnści na sprawy za- 
tego państwa. greniezne. Tu było dobre pola do f-.jerwerków, | 
Dia tego tnż czeskia prawo państwowe stoi | które miały olśniewać Włschów i pocieszać ich | 
na przeszkodzie wszelkim w przyszłości mceżli- | W dolegiiwoś ianh mizerji ekonomiczaej Lasz to 
wym pianem związku Austrji z Niemcami, gdy | była drugorzędna przyczyna przystąpienia Włoch I 
kré! czezk! zeyrzysiągł, że m królestwa Czech sio i Q> trójprzymierza. Prayuayna główna datuje się | 
może być wyłączony sni kawałek ziemi, 2 więc od r. 1871. Bismark namówił gabinet wioski do 
ami nawet taki, na którym mówią po niemieckę. | zaboru Rzymu, żeby przez to stworzyć ranę na 
Narodowoćć zas czeska jest i była symbolom, | włoskiem ciele i groźbą, że rang tę zacznie ją- 
który wsz.soy ozorga l trzyć, przykuć Włochy do Niemiec. To mu się 
Bardzo długo musiał czekać na ucisze- | powiodło. Rząd włoski zrabował Papieża i za 
nie mg oklasków wnioskodawca adrssu i|karą został niewolnikiem Barlina. Ale z początku | 


i muszą sią oczywiście oku sz4dy 'mierwoj 


uprawozdawca mniejszości komisyjnej dr. Juljusz 
Gregr. aby rozpocząć repliką. Była osa blsdą, 
bo ograniczała się za ońnsrciu osobistych zspa- 
trywań dr. Riegera na znsczenie adresu młodo- 


z jednej strony ustawa gsaraacyjna bria sumien- 
me wykonywana, z drugiej — Pius IX nie ekory 
był do walki, z trzeciej — oepinja pubiczna 
w całej Europie etais jogzoce po stronie Włoch, 


czeskiego i ra zastrzeżenie się, iż tak pod wzglę- | A Watykan był calkiem cpuszezony. W skutek 
dem treści jak formy nie wolno było mówcy wy- |t9g0 wszystkiego nie pokazywała sią rana na 
powiadać ich z trybuny sejmowej. Polemiczną wroskiom ciele, 
mową swoję zskończ$ł dr. Jul. Gregr obietnicą, Wówczae Bismsrk, wiedrąc jak go wszędzie 
że przy końcu rozprawy wypowie motywa prze- | lubią naśladować ci, co nie tylko gezjuszu, ale 
mawiające za jego wnioskiem. nawet talentu nie mają, postanowił zadrzoć się 
Pierwszym z mówców do głosu zapiranych | z katolickim Kuściołem. Niezaprzeczenie miał do 
był pos. Edw. Grogr. I on rozpoczął od polemiki Í tego wawnętrzno-państwowe powody, ale że 
z dr. Riegorem. Znstrzegając się przeoiw mięsza:: chciał zachęcić do naśladownictwa rząd włoski, 
niu polemiki driennikarskiej w rozprawy sejmo: to ni» ulega wątpliwości. Płacił włoskim dzien- 
we, czego miał — zdaniem mówcy — dopuścić -nikom za popychznie Kwirynału w tym kierunku. 
się dr. Rieger, potrącając o Narodni Listy, mów-:1I to mu się również udało. Wtedy zwinął cho- 
Ga z wyraźnym odcieniem irenji dziękowsł mu! rągiewkę, pogodził się z Watykanem, a na GRA 
za uznanie czeskiego prawa państwowego, które, kim cielo krwawiła sią rana „kwestji papieskiej". | 
jednak tek platonicznie miłuje dr. Rieger, iż Groźbą zużytkowania tej kwestji, podniesienia 
sprzeciwia się jego faktycznemu wykomaniu, a |jej i załatwienia niekorzystnie dla Włoch, Sky. | 
podając p:ryczyny zepchnięnia tsj sprawy = po- | kuł je Bismark do siebie. Italja stała się nie-| 
rządku dziennego, przeghodzi on istotnie do porząd- | wolnicą Niemiec — musi iść tam, gdzie one 


ku dziennego nad nieprzedawnionemi prawami | 
królestwa czeskiego. Na to jest ta jedyne pocie- | 
cha, iż przyjdzie niebawem chwile, kiedy cały 
naród czaski przejdzie do porządku dziennego | 
pad dr. Riegerem i jego stronnictwem. 


Barkastyczne zakończenie mowy p. J. Gre- } 
gra burzliwis oklaskiwały ławy młodoczeskie, ` 
a wtóruwały im galerje napełnione młodzieżą. ` 
Uspokoilo się jednak wnet w Izbie, kiedy się pod- 
niósł z miejsca ks. Karol Schwarzenberg, wódz 
czeskiej arpstotracji. Ze skupioną uwagę, wówód 


TEATR LWOWSKI 


(Ciąg dalsz5). 


Według pobieżnego obliczenia na podstawie 
dzisiejszego budżetu naszego teatru, który setka- 
mi tysięcy w reku obraca, musiałby kraj wydać 
co- roku na utrzymanie sceny lwowskiej z operą 
i dramatem poważnym, operetką i komedją 
A= aa sto tysięcy zł. w. a. po nad 

ochody, jakieby teatr najlepiej prowadzony mógł 
przynieść. Wszystkie teatrą rządowe czy krajo- 
we na świecie wykazują znaczne deficyta, po 
krywane z funduszów państwowych lub krajowych. 
W krajach, gdzie dobrobyt pozwala, na to, że 
po pokryciu innych potrzeb krajowych, część 
grosza podatkowego składa się na ołtarzu sztuki 
narodowej — na ten wyraz kładziemy na- 
cisk — przykład ten jest bardzo budujący. Ale 
w kraju tak ubogim jak Galicja o tem ani ma- 
rzyć nie można. 

Kraj, tak ubogi jak nasz nie może kroci 
tysięcy rzucać na ołtarz, który dzisiaj przynaj- 
mniej nie jest ani czystym Zniczem uczuć patrjo- 
tycznych, ani nie rozsiewa blasków prawdziwej 
wielkiej sztuki. 

I teraz możemy przejść do pytania, czy 
teatr jąko instytucja krajowa byłby rzeczywiście 

m czunikiem, dla którego urządzenia war- ' 


+ 


keżą, nawet bez nadziei, że tem na zawsza zdo- 
będą prawo do Rzymu. 

Tak w streszczeniu wygląda ciekawy arty- 
kuł włoskiego statysty. O tej rozprawie mówi 
teraz całą Euroya. 


W parlamencie niemieckim toczy się za- 
Żarta polemika o ustawie antisocjalistycznej, 
wniesionej przez rząd z tym dodatkiem, iż ma 
ona wejść raz na zawsze do kodeksu. Katolickie 


nicji, a małe oblężenie, jeśli będzie potrzeba, í łożenie dla nich jest nierównie trudniejsze. 


zmieni ną wielkie. To przynajmniej jasno. 


Korespondencje: 


Wiedeń 6 listopada. 

(?) Bardzo zajmująca i ważna polemika zo- 
stała ogłoszoną we Fremdenblacie pod stemplem 
urzędowym w sprawie regulacji waluty. 
Artykuł zwrócony był przeciw Budapester Corre- 
spon lena, która podała mylne informacje i mylnie 
powną inicjatywę windykowala dla narodu wę- 
gierskiego. 

Owóż artykuł ten wyjaśnił stan tej donio- 
słej sprawy w sposób nastopujący: 

Rząd austrjacki raz, w r. 1884,a następnie 
w lutym roku bieżącego zawezwał rząd węgi:rski 
do pracy nad walutą i zskreślił dla tej pracy 
pewien program. Fachowi referenci austrjackiego 
ministerstwa finansów oddawna sprawę tę studjują 
i zupełnie opanowali ten przedmiot. Aliści arty- 
kuł XII ustawy o związku handlowocłowym z Wę- 
grami wymaga powołania wspólnej; fachowej ko- 
misji, jako ankiety, złożonej nietylko z referentów 
urzędowych, ale także z reprezentantów handlu, 
przemysłu i rolnictwa. Komisja ta ma obradować 
nad przęgotowanemi przez rząd austnjacki ma- 
terjałami. j 

, Rządy wiedzą, czego chcą, tj. przywrócenia 
obiegu monety metalowej; lecz warunki urzeczy- 
wistuienia tego mają być przedmiotem narad an- 
kiety komisyjnej, albo komisji ankietowej. W spra- 
wie pytań, które ankiecie przedłożone być mają, 

z sobą 
porozumieć. 

Owóż wszystko to, co potrzebnem było do 
przygotowania ankiety, jakoteż wszystko to, co 
było niezbędnem dla wstępnych obrad, jakie mieli 
prowadzić referenci urzędowi obu rządów, we 
wszystkich tych sprawach rząd auatrjacki poczy- 
nił już był propozycje rządowi węgierskiemu. 

Cazes dla dzieła już nadszedł; Tugungsrenie 
(Renta. umarzalna) austrjacza jest drobiazgiem i 
środkiem, który właśzia ogólny stan ficansów u- 
lepsza. Zresztą przywrócenie równcwagi w obu 
budżetach nie iest warunkiem d?a prac przygoto- 
wawozych do dzieła regulacji waluty. Pizygoto- 
wania powinny być robione w porę, tak, żeby w 
danej chwili, gdy warunki dla dzieła będą już 
pomyślne, można się do niego istotnie i ze skut- 
kiem zabrać, a nie dopiero wtedy radzić nad 
przygotowaniami, przez co oczywiście wyko- 
nanie dzieła musiałoby doznać  nieobliczalnej 
zwłoki. 

Regulacja waluty wymaga uchwycenia sp0- 
sobnej chwili, a ponisważ ta chwila może snadno 
umknąć, więc wymaga działania szybkiego. — 
Obrady owej enkietowej komisji nie mają być ta- 
jemne, lecz przeciwnie jawne, żeby wywołać dy- 
skusję i dowiedzieć się o zdaniu wszystkich inte: 
resowanych sfer. 

Obrady mają też rozprówzyś obawy wazela- 


! kie, jakoby dzieło samo miało lub mcgło zaszko- 


dzić jxkiemukolwiek Żywotnemu interesowi, na- 
przykład rolaictwu. Rząd węgierski obowiązany 
jest tedy bezzwłocznie referentów zamianować, a- 
żeby wspólnie z anstrjackimi przygotowali sub- 
strat dla obrad komisji snkietowej. Austrjackie 
miuisterstwo finansów, jak się z tego pokazuje, 


Petersburg 3 listopada. 

(œ) W chwili gdy list mój dójdzie do was, 
Europa będzie podziwisła nasze finansowe nie» 
spodzianki: po zdumiewająco pomyślnem sprawo- 
zdaniu naczelnego kontrolera skarbu, teraz znów 
25 razy pokryliśmy nową pożyczkę Banku szla- 
checkiego. Z tych dwóch faktów wynika, że finan- 
se rosyjskie są zupełnie uleczone z chronicznego 
niedoboru i że mamy ogromne zapasy gotówki, 
rzucającej się chciwie na wszelką lokatę. Tak 
wygląda i tak do pewnego stopnia, jest zwłaszcza 
co do faktu pierwszego. Mnóstwo nowych podat- 
ków, nieuciążliwych, bo rozłożonych na takie 
drobiazgi jak np. zapałki i koszta stemplowe i 
portowe, oraz ogromne oszczędności tam, gazie 
dotąd bez pożytku dla państwa była niesłychana 
rozrzutność, — dały miljotowe kwoty, które wiel 
ca wrłynęły na prlspsz.nie się stanu budżet :we- 
go. Żaby dać wyobrażenie o n'ebywałej gdziein- 
dziej rozrzutności, dość powiedzieć, że tysiące 
starych ludzi, wysokich urzędników, jenerałów, 
bogatych pań, , pobierałe, nierocińskie pensja po 
swych ojcach, jako oscby. małoletnie. Nikogo to 
nie obchodziło, że ci pensjonarze skarbu dawno 
wyrośli, postarzeli się, że zajmowali świetne po- 
sady i t. d. — jak zaczęto im kiedyś wypłacać 
pensje sierocińskie, tak wypłacano aż do nasta- 
nia rządów p. Wyszniegradzkiego. Działo się to 
regularnie; urzędnicy dzielili gig z pensjonacza= 
mi. A nie myślcie, ża skarb tracił na tom jakieś 
krocie; nie, tu szło o mi:jomy. Takich nadużyć 
w innych kategzrjach równisż było tysiące. Znie- 
joienie tego wszystkiego jest zasłagą p. Wysznie- 

gradzkiego. Nadto, niezapzzeczecie, pedziócł si 
miejscowy przemysł w skutek zaprow! dzenia ceł 
ochronsych, a więc kraj się wzbogacił To jednak 
nie mogło jeszcze się cbiawić w budżecie, bn 
czas na to był za krótki. Opiósz tego rok ro'- 
niczy mieliśmy fatalny, zatem podatki główne, 
lubo ostro ściągane, musiały się zmniejszyć. 
Z całą tedy słusznością wolno przypuszczać, że 
przy układaniu budżetu użyt» dużo politary dla 
radapia cyfrom zewnętrznego blasku. Weźmy np. 
dochody celne. Za rok 88 dały ona więcej niż 
zą r. 87 trzy i jedna trzecia wiljona fnata szter- 
liangów, czyli okoła 35 miljonów rubli, co ozna- 
cza, że import się zwiękazył najmniej o 30 pre. 
pomimo wysokich ceł, a więc że przemysł ro- 
dzimy nia odpowiada potrzebom społeczeństwa. 
Inna godną uwagi pozycja budżetu jest nastopu- 
jąca: za r. 1887/88 nia wykazano żadnego wzro- 
stu wydatków militarnych — wszystko zrobieno 
ze zwykłego budżetu. Ależ w tym zwykłym bu 
dżecie są wydatki stała na utrzymanie armii i 
marynarki, więc za jakież pieniądza budowano 
twierdze, koleje strategiczne, porty wojenne, 
okręta i t. d. Cały nadzwyczajny wojenny budżet 
za dwa ostatnie lata według oficjalnego wykazu 
wynosi tylko 210 miljonów ru'i. 

Czy to możliwe, żeby za tzk marne pienią 
dze pobudowano wszystkie teko!eie, forty, maga- 
zyny, których tyle w „Zachodnim pasie" wzniosło 
mipisterjum wojny, wszys'kie te porty w Libawie, 
Mikołajowie i Batumie, wszystkie monitery i ło- 
dzie kavonierskie, zbudowana przez admiralicją ? 
Zostaje przypuczczać, ża albo wszystkie ta mili- 
tarne roboty są tylko na papierze, albo budżet 
jest ułożony sztucznie; pierwszo nie jest, zatem 


sprawą tą zajmuje sią oddawna, urpguje akcję—a | jest drugie. 


zwłoka tylko na karb rządu węgierskiego policzo- 
ną być musi. 


Na polu rafinowenia nafity zapanował pewien | jest loteryjna, 


A teraz co do owaj pożyczki Banku szla- 
checkiego. Jest ona tylko na 80 miljonów rubli, 
j 4'/4%/, i kurs emisyjny ozna- 


centrum wystąpiło bezwzględnie przeciw ustawie, | ruch, który nie jest naturalnym i może pociągnąć | czono na 98 za 100. W żadnym może narodzie 
I 


toby było penieść wielkie i niezawodnie ciężkie 
finansowe ofiary, czy wpływałby ma rozwój lite- 
ratury i czy kształciłby artystów szerokiej 
sławy? 


Zdaje sip nam, że nie byłby ani o włos 
czemś lepszem niż jest dzisiaj. Dana teatrowi 
firma instytucji krajowej nie stworzy genjuszy 
prawdziwych, jeżeli sami się nie znajdą, a tacy 
w każdym razie, czy teatr będzie instytucją kra- 
jową czy nie, powołaniem namaszozeni, poświęcą 
się zawodowi scenicznemu. 


Doświadczenie, historja wszystkich teatrów 
uczy, że właśnie w tym dziwnym Świecie maski 
i ułudy najpiękniej rozwijały stę wielkie talenta 
wtenczas, gdy teatrowi jakiemuś przychodziło 
wślczyć z jutrem niepewnem. Weźmy do rąk hi- 
storję teatru w Polsce od czasów Bogusławskiego 
i Kamińskiego aż do chwili obecnej, a przekonamy 
się, że tak było zawsze. 


Wśród najtrudniejszych warunków toczyli 
ci wielcy i prawdziwie krajowi zasłużeni artyści 
i ladzie walkę o byt, o parę tysięcy subwencji 
krajowej w pocie czoła czynili zachody i nieraz 
lstami całemi o to kołatali, a jednak właśnie 
historja teatru z tych czasów wykazuje imiona 
tak Świetne, Że równych im dzisiaj, mimo lep- 
szych wogóle warunków bytu, nie mamy — 
niestety. 


Czyż przez długie lata najznakomitszy w 
Polsce dyrektor teatru Stanisław Koźmian miał 
do czynienia z instytucją stałą, ng sposób urzę- 


dowy zorganizowaną? Ozyż ten teatr jego, który 
był rzeczywiście wielką artystyczną szkołą i wy- 
kształcił takie talenta jak Benda, Modrzejewska, 
Ładnowski i całą generację artystów młodszych, 
czyż ten teatr winien to komu innemu jak nie 
wyłącznie tylko zasładze tego jednego znakomi- 
tego dyrsktora, którego na to stanowisko powo- 
łały rzeczywista zdolności i zamiłowanie sztuki — 
a nie żaden konkura na dobrze płatną posadę 
dyrektora krajowego teatru rozpisany. Takie 
iście fenomenalne zjawiska w tej dziedzinie, tacy 
ludzie jak Koźmian, jak Stanisław I)obrzański, 
który swego czasu z teatru lwowskiego zrobił 
rzeczywiście scenę może najpierwrzą w Polsce — 
tacy nie rodzą się na kamieniu; przynosi ich 
CZAS, +a gdy sią znajdą, sami potrąfią znaleźć 
drogi, wiodące do celu. I zazwyczaj, jak historja 
nas uczy, do celu tego dochodzą, pomimo, że 
mają do walczania z przeszkodami u nas nie- 
stety tylko możliwemi. Przyporanijmy sobie nie 
dawne dzieje teatru za czaśów Dobrzańskiego 
ojca i szyna. Z jakiemi trudnościami przychodziło 
mię Ścierać im obu, gdy z antagonizmu politycz- 
nego do ojca jako do dziennikarzą część pray 
naszej ciskała zjadliwe pociski ną syna, artystę 
i kierownika teatru, tak W BWyra zawodzie zami- 
łowanego, że życie oddał dla sceny i na scenie? 
Mimo to teatr za jego CZASÓW rozwijał się rze- 
czywiście Świetnie, w dramacie i komedji był 
ensemble taki, jakiego nem i Warszawa poza- 
zdrościć mogła — a i opera miała niezmierne 
powodzenie. 


Sne. 


Był też wówczas teatr lwowski — jakkol- 
wiek niestety krótko — szkołą. Pod reżyserją 
Konarskiego, Pydwyszyńskiego i Dobrzańskiego, 
artystów nader inteligentnych i znakomitych w 
swoim fachu instruktorów, młodzi artyści korzy- 
stali bardzo wiele. 

A teraz na odwcót postawmy pytanie, czy 
scena warszawska, będąca sceną rządową, pracu- 
je dla rozwoju młodych talentów? Ża jest sce- 
ną znakomitą w stosunku do innych scen pol- 
skich, tego zaprzeczyć nie podobna, ala to wszyst- 
ko co ta scena ma, z wyjątkiem niezrównanego 
Żółkowskiego, nie wyrobiła sama z siebie, a tyl- 
ko skąd inąd przyjęta. Dawniej Jan Królikowski, 
dzisiaj Rapacki i Ładnowski, dawniej Modrzejew- 
ską i Derynżanka, dzisiej Liidowa, Barszczewaka, 
Marczello i inne znakomitośsi — to wszystko 
artyści i artystki wychowani na scerach bądź 
krakowskiej w znakomitej szkole St. Koźmiana, 
bądź na scenie lwowskiej. Teatr warszawski nie 
kształci, nie wyrubia młodego materjału, a jeno 
przyjmuje już gotowe talenta, z dobrze zapisaną 
u publiczności firmą. 


Tutaj przychodzi nam rozprawić się z naj- 
walniejszym argumentem zwolenników teatru kra- 
jowego. Powiadają oni, że artyści nasi w obec 
nieustalonego bytu sceny lwowskiej, ciągle oczy 
zwracają ku scenie warszawskiej. To prawda, ale 
motyw tej grawitacji ku Warszawie jest inny, 
aniżeli przypuszczają ci, którzy tym argumentem 
walczą. Nie dla tego lepsi artyści nasi radziby 
się przenieść na scenę warszawską, Że to jest 
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stłonnośś do gry, do loterji, nie jest tak wielka, 
jsk w rosyjskim; dła tego wszystkie rządowe lo- 
toryjse pożyczki Świetnie się udawały nawet w 
najgorszych finansowyth czaszch. Wige pokrycie 
tej pożyczki aż 25 razy wcale dziwić nie powin- 
no, — przytom gdzie dowód, że tyle rezy pokry- 
to ? Tak donio:ła „Agencja półaoona,* orrąd kon- 
eesjonowany, aie nie rządowy. , 

Właśnie wydanie tej pożyczki rskazuje, 29 
stan ekonomiczny rolników pzgorszył się — a 
Rosia jest przedewszystkiem roluiczz Dotąd kre- 
dytorowie Banku sz'acheskiego płacili 50/, ra po- 
życzką i a°% na amortyzację, tera: będą płacili 
Aah i a°% — razem 5 procent /Pozwólon” 
także płacić na amorlysację 1 procent. Nie dość 
tego, zrobiono jeszcze-tę-ulgę, że spłaty rzzłożo- 
no na dłużezy szereg lat przez zmniejszenie rat. 
Komu pożyczka była rozłożona na 48 lat i 8 
miesięcy, © a według nowego planu zapłaci ją w 
59 latach $ miesigey. Stosuje się to do nowych 
i dawnych dłużników. Pożyczki będzie bank wy- 
płacał gotówką tyle, ile się pożycza, bez względu 
na wysokość listów bankowych. d 
Wazyatko to jest dowodem wielkiej łaski 
dla szlachty, zwłasze”a to, że pożyczka jest lote- 
ryjną. Dowodem tej łaski są także słowa carskie- 
go ukazu o szlachcie jako o ważnym czynniku, 
którego dobro leży monarsze na serou. 

Po reorganizacji „ziemetę” w ten eposób, 
że szlacheski żywioł zdobył w tych instytucjach 
przewagą, jest to drugi objaw zwrotu ku tej war- 
stwie, którą tak dłago lekseważono i zarchnięto 
w kąt, aby dać miejsce popowiczom. Zwrot ten 
jast stanowczy, lecz zanim w całości będzie wy- 
konany w tak olbrzymiej machinie jak Rosja, due 
Żo jezzcze czasu upłynie. 

Wołga stangła. 


Stosunek Anglji do Stolicy Apostolskiej. 
Rzym 4 listopada. 


Prawie niepostrzeżenie spełnił się obecnie 
ważny iakt. — Anglja zawiązsła ` dyplomatyczne 
stosunki ze Stolicą Apostolską, zerwnnó jeszcze 
w r. 1688, Ostatnim posłem sngielakim uwierzy- 
telnionym przy dworze rzymskim był lord'Ro- 
ger Castlemaine, którego Jakób II wy- 
prawił był do Papieża Inożantego X Lord ów 
był z pochodzenia Irlandczykiem i przeszedł z 
protastantszmu na łono Kościoła katotick' ego. 
Nie tyt judzak dobrzo  widziązym w Rzymie z 
przyczyn osobistych. Papież, ;Inocenty X nie 
mógł szanować człowieka, którego Żora, nawet 
w owych tak wolnych pod względam moralaości 
czaanch, forszyła Śsiato swojemi niestychanemi 
wybrykami; wresscia lsocenty X jake biegły i 
bystry polityk mus'ał lskceważyć człowieka, któ- 
rego najwięzsze zasługi dyplomatyczne pol<gały 
tylko na pilnem załatwieniu obowiązującej go 
korespondencji, insych zdolności nie miał. 
Rawolucja w 1688 ruku przerwała zupełnie 
wazelkie stosunki Anglii ze Stolicą Apoatoiazą. 
Anglja urzędowa tytułowała odtąd papieży — 
„biskuprmi rzymastimi*; naznsczano ostra kary 
na tych, którzyky ośmielili sią utrzymywać, że 
„biskup rzymski“ ma prawo do jakiejkolwiek 
jurcyzdykcji w W. Erytanji; wydano nawet o30- 
bne, wyjątkowa ustawy karne dla takich prze- 
stęoców, którymky zdołano udowodnić, Uže są w 
jakiemkolwiek porozumieniu z dworem papie- 
skina. 

W drugim dopiero dziesiącioleciu msszego 
wioku zaszła potrzeba bezpośredniego perizu: 
mienia się gzbinetu londyńskiego z Kurig rzym- 
ską; wówczas wbrew wyraźnemu interegowi pań- 
stwa oświrdczył Canning (gorący nawet strou- 
nik równouprawnienie katolików), że z powodów 
prawnych wszelkie stosunki z Rzy- 
mem s9} niemożliwe. Bieżące a nieodzo- 
wne interesą Angli załstwieł w Rzymie nieo- 
ficjalnie poseł angielski uwierzytelniony we 
Fiorencji. Od tej pory, wyprawiano od czżsu do 
czasu gekretarza poselstwa angielskiego z Fio- 
rencji do Rzymu, gdzie przebywał on dopóty, 
dopóki załatwienie sprawy tego wymagało. 
Pierwszą rdzenną zmianę zzprowadzono do- 
piero w r. 1850, a to po zawotowaniu przez par- 
lement billa wniesienego przez lorda Palmarsto- 
ne's a noszącego nazwę „Papal Intercourse Bill" 
(ustawa o porozumiewaniu się z Papieżem). Bil- 


a 


scena rządowa, ale dla tego, że tam w ogóle wa- 
runki bytu artystycznego są świetniejsze aniżeli 
u nas. Jest to rzecz całkiem naturalna. Warsza- 
wa, missto o blisko pół miljonowej ludności ozy- 
sto polskiej, entuzjazmującej się sztnką rodzimą 
jest i bodzio Mekką wszystkich artystów naszych, 
którzy tam znajdują właściwą sobie atmosferę 
działaniu ich i rezwojowi nadzwyczaj przyjazną, 
Choćby scena warszawska nie była nawet, rządo- 
wą, zawsze otaczałaby ją ta sympatja i życzli- 
wość publiczności, dla której rzeczywiście praco- 
wać warto i która jest jedyną naturalną podsta- 
wą powodzenia sztuki wszelkiej w ogóle, a tea- 
tru w szczególności. Nie pomogą Żadne sztucznie 
nakręcone organizacje i urządzenia, jeśli tego 
pierwszego naturalnego czynnika zabraknie, i naj- 
śwetniej formalnie zorganizowany teatr nie bọ- 
dzie prosperował, jeżeli publiczność odwróci się 
od niego. Na odwrót, przy życzliwem poparciu 
rzetelnych usiłowań zamiłowanego iw swoim Z8- 
wodzie kierownika sceny, przy krytyce prasy jak- 
kolwiek surowej, ale zawsze sprawiedliwej, WyTo- 
zumiałej i beztendencyjnej, scena bez , stałych 
pensyj z funduszu krajowego może staną* na wy- 
sykości swego zadania. e. m m4 

I to jest zdaniem naszem najpierwszy 1 naj- 
ważniejszy postulat, któryby w dobrze zrozumią- 
nym interesie teatru u nas postawić należało, 


(Dokończenie nastąpi), 


cia stosunków dyplomatycznych za „świeckim 
monarchą państwśs rzymskisgo*, ¿zmiany 
zapowiedziane tą nową ustawą nie weszły jednak 
przez długie lata w życie; od wydania tej usta- 
wy zmieniło się było aż szestastn B:kretarzy 
stanu, jednakowoż żaden z nich nie odważył się 
być tym, któryby śmiał cficjalcie odnowić sto- 
sunki dyplomatyczna z Rzymem. Mr. Odo Rus- 
sell długie lata rezydcwał w Rzymie jako nisofi: 
cjalny agent dyplomatyczny; Mr. Erriogton osta- 
tniemi czasy kilkakrotnie bywał wysyłanyra do 
Rzymu ze specjalnemi poleceniami do Papieża 
Dalej nie posunięto tej sprawy, a powagi prawna 
w Anglji ustawicznie głosiły, Że korcna nie wa 
prawa zawiązywać dziś stosunków z Papieżem, 
albowiem nie jest cen już obecnie świeckim 
monarchą państwa rzymskiego. 

Lord Salisbury dokonał więc dzieła, na ja- 
kie od roku 1688 żaden angielski minister stana 
nie mógł się zdobyć. Bazpośrednią przyczyną tc- 
go Śmiałego bądź co bądź kroku było, że paria- 
ment wyspy Malty, przeważnie przez katolików 
zamieszkałej, wystosował prośbę do tronu o za- 
warcie bezpośrednich i stałych stosue- 
ków z kurją rzymską. W skutek tej prośby kró- 
lowa wysłała jenerała sira Henryka Simmonsa 
ze specjalną misją reprezentowanią wyapy Malty 
przydworze „Jego Świątobliwości Papiaża." 

Stał się więc fakt gruntownie zmien.ający 
politykę Anglji względem dworu papieskiego, wy- 
ułanie bowiem Simmonsa jako reprezenianta 
Malty jest tylko pokrywką zawiązania stałych 
stosunków, o które gabine owi londyńskiemu od 
tak dawna bardzo chodziło. 


Rocznica zwycięstwa chocimskiego. 


Pamiętny to rok w dziejach Polski, 
1621. Rok przedtem sędziwy wódz, Stanisław 
Żółkiewski, poległ śmiercią bohaterską pół mili 
od granicznego Dniestru. Następnego roku Os- 
man II gotował się na podbój całej Polski aż po 
Bałtyk, skąd wspólnie z Hulandją zamierzał u: 
derzyć na Austrją. W Polace powstał tak wielki 
popłoch, pisze Justyn Miechowita (Litania lau- 
retanae t. II p. 387), że bardzo wielu z Polaków 
zebrawszy kosztowności zamyślało uciekać już to 
do Niemiec, już to do Włoch, nie obiecując so- 
bie bezpiecznego pobytu w Polsce. Hetmanem 
wyprawy okrzytnięto przy królewiczu Władysła- 
wie Chodkiewicza. Całą liczbę wojska polskiego 
podają wiarogodni świadkowie na 35.000 ludzi. 
Przekroczywszy w połowie sierpnia 1621 Dniestr, 
stanęły wojska polskia pod Chocimsem. Przybyło 
wreszcie 30.000 zaporoźców. Dnia 2 września 
tuman kurzu zwiastował zbliżenie się niezliczo- 
nych wojsk Osmana. Na wezwanie jego Arzbja, 
Syrja, Egipt dostawiły szyki swoje; obok żołnie- 
rza regularnego wystąpili Tatarzy i Wołosi całą 
ludnością; liczono wojska nieprzyjaciejskiego do 
400.000, dział większych 115, polowych 260. 
(Holzwarth powszechną t. VI część druga str. 
g 


Jeszcze nigdy takiej siły, powiadają współ- 
cześni, nie widziała Europa, ani też zasięgała 
pamięć ludzka. W obozie polskim wszyscy wy- 
spowiadali sią przed kapłanami z rozmaitych 
zakonów, którzy przebiegali szeregi. Podniósł się 
śpiew „Boga Rodzico”. Przez cały miesiąc wstrzy- 
mywali Polacy zacięte szturmy turenkie; podo- 
bnego huku dzieł nie słyszał i sam Chodkiewicz. 
Sędziwy ten wódz umarł w obozie z ren i nie- 
wygody 24 września. Pamiętny, że „hetman sto- 
jąc umierać powinien“, oddał buławę Lubomir- 
skiemu, prawie w ostatniej gydzinie. Nowy het- 
man odparł ostatni i największy szturm, ale w 
obozie została tylko jedaa beczka prochu. Po- 
nieważ i Turcy byli wycieńczeni, przyszedł do 
skutku pokój. Potwierdzono w nim pokój jarudzki. 

Kiedy Turcy opuścili swój obóz, wtedy wy- 
wlelły się z polskich okopów wyschłe i wybla- 
dłe twarze, spizszona jazda, obszarpany Żołnierz, 
poy bez zapasów, muóstwo chorągwi, a mało 
udzi. 

Ówcześni uważali wynik wojny chocimskiej, 
za cud, który Bóg okazał nad biedną naszą 0j- 
czyzną. Dwu poetów opisało ją wierszem, a mia- 
nowicie Wacław Potocki w utworze: „Wojna 
chocimska* i Józef Bartłomiej Zimorowicz w 
dziele pod tytułem: „Pamiątka wojny tureckiej 
w r. 1621 od polskiego narodu podniesionej i 
szczęśliwie za łaską i dobrodziejstwem miłego 
Boga dokonanej. (Kraków 1623). Prozą opisał 
tę wojnę Jakób Sobieski w wybornym pamiętniku 
pod tytułem: „Commentariorum Chotinensis bell: 
Libri Tros“ (Gdańsk 1646). 

Ponieważ rój z całym narsãer polskim 
był tego przekonania, że wojua ta cała jedynie 
„za łaską i dobrydziejstwem miłego Boga zo- 
stała dokonaną" diatego król Zvgmunt i biskapi 
polscy wyjednali u Grzegorza YV przywilej, aby 
dzień 10 października, jako dzień, w którym 
Osman warunki pokoju przyjąwszy, wojska swoje 
cofogł, uroczyście zawsza w Polsce obchodzono. 
Niedługo potem na prośbę Władysława IV, Ur- 
ban VIII pozwolił, aby na podzięzozanie Panu 
Bogu za to zwycigatwo każdego roku d. 10 paź- 
dziernika odprawiano mszę Św. z pzotosją i Z 
„Te Deum laudamus", a kapłani polscy odma- 
wiali osobne pacierze. 

I do dziś dnia każdego roku dziękują ka- 
płani modlitwą brewiarzową za to dobrodziej- 
stwo i odprawiają maze św. 

Prześliczny jeet układ tych pacierzy Ka- 
płańskich. 

W każdem słowie przebija się wiz gczność 
za to dobrodziejstwo i to przekonanie, że jedy- 
nie Bogu to zwycięstwo zawdzięczyć należy. W 
hymnie przeznaczonym na nieszpory czytamy: 


Tu barbaros Osmannos 
Apros fugas © vinea 

Poloniae regnum tuae, 
A clade dira viadicans. 


To znaczy : 


Ty dzikie pędzisz Osmany 

Jak odyńce z swej winnicy, 

I ocalasz polskie łany 

Od klęsk mocą Twej prawicy. 
(Tłómacz. ks. Fr. Głodkiewicz.) 


W jutrzni czytania I Nokturnu są wyjęta 


wtórej księgi Machabeuszów roz. 15 w. 6—36, gdzie leżycie 


jest opisane zwycięstwo odniesione przez Judę 

achabeusza nad Nikanorem, i ustanowienie jego, 
aby dzień, w którym to zwycięstwo odniesiono, 
uroczyście obchodzić, Czytania II Nokturnu opi- 
zują całe zdarzenie wojny chocimskiej; czytania 


IÍ Nokturnu zawierają wyjaśnienia Ewzagelji | ktora Korczyńskiego, za K 
íw. Łukasza roz. 21 w. 9 zawierający słowa P. | misarz rządowy dr. Łozina 


m tym korona została upoważnioną do Zawar- | Części 


i 


| 


zwanej „Laudes* znajduja się piękry 
hymn, s którego przytoczę wyimek: 


Quam sunt inąccessae tui 
Profanditates consilii | 
Ut est procul coelum gole, 
Arcana sic procul tua. 
Turax en furoris ferrea 
Qai virga divini fait, 
Nunc ipse poenas acriter 
Juszu tuo demens luit. 
Sic corda, quando ceteris 
Ceadem superbe detonant, 
Caeduntur et casu suo 
Dei timorem praedicant. 


To znaczy : 

Twych zamiarów dla człowieka, 

Głębia przejrzeć nie dozwaia, 

Jak niebu ziemia daleka, 

Tak od nas twe tajnie zdals. 
Oto Turczyn Twego gniewu 
Żelazny bicz na narody, 

Z woli Twej dla krwi rozlewu 
Klęską kary płaci szkody. 

Tak hardzi, którzy swym ciosem, 

Już zagładą innym grożą, 

Upadają i swym losem, 

Głoszą wszystkim bojaźń Bożą. 


Całe nabożeństw» kończy się prześliczną 
modlitwą, którą iu w całości przytaczam. „Boże, 
któryś w największych królestwa naszego pzy- 
godach dawne ramienia Twego odnowił cuda; 
przyjmij dziękczynienia radujących się ludów, 
a którym byłeś sprawcą tak wielkiej radości, 
użycz i owocu nieustannej pociechy przez Paoa 
naszego i t. d.“ 

Jakżeby to było pięknie, gdyby ten dzień 
był rzeczywiście, jak było życzeniem Zygmunta 
III. uroczystym w nsazym narodzie |! Obchodzimy 
pamiątkę powstania listopadowego, pamiątzę 


rok | konstytucji 3 maja, dłaczegóż nie mielibyśmy 
ław į obchodzić pamiątki zwycięstwa chocimskiego tem 


więcej, ża pamiątka ta od tak dawna jest w ko- 
Scielo Bożym ob*hodzoną. 

Potrzeka tylko w tym dniu liczniej zgro- 
madzić się do kościoła, aby Panu Zastępów +o- 
dziękować ža jednę z wielu błogich chwil dawnej 
naszej wielkości. ; 

Bóg sprawiediiwym dał błogosławieństwo, 

Łupy z bezbożnych, nad nimi zwycięstwo ; 

Dlatego wiecznie Pańskiemu Imieniu 

Dziękczynne chwały składać będą w pieniu 

Twoja to ręka zwyciężyła Panie, 

Na korzyść naszę, na Twe uwielbienie! 
(Księgi Mądr. X. 19. 21. tłóm. X. Fr. Gład 


kiewicz). 
Ks. W. S. 


Sprawy sejmowe. 


Wezoraj podaliśmy czytelnikom naszym wią- 
domość o rezygnacji dr. Franciszka Smolki z u- 
rzędu członka Wydziału kczjowego, który od lat 
wielu z wielkim dla krsju pożytkiem sprawował. 
Jakkolwiek czcigodny prezydent Rady państwa i 
Delezacyj wspólnych w piśmie rezygaucyjnem 
przytoczył wyczerpujące motywa swego ustąpie- 
nia, to jednak niemniej żałować wypada, iż mąż 
tak zewszechmiar krajowi zasłużony, taką po- 
wszechną czcią i poważaniem otoczony, ust„pił z 
posterunku w naszej naczelnej władzy :.atono- 
micźnej. 

W szerokich Kołach poselskich powstała 
piękna myśl uczczenia wieloletnich zasług czci- 
godnego męża przez wyznaczenia mu emerytury 
z funduszów krajowych. Myśl ta, zie wątpimy 
ani na chwilę, znajdzie w całym kraju gorący 
poklask, bo krsi cały z wdzięcznością uznaje te 
zasługi, jakie dr. Smolka dla niego położył. 

Odnośny wniosek był przedmiotem obrad 
Unji konserwatywnej Sejmu naszego i został je- 
dnomyślnie uchwalonym, a dzisiaj stanie ne po- 
rządku obrad Koła polskiego i także niewątpli- 
wie jednomyślnie przyjętym zostanie. 

* 


LJ * 


Z onegdajszego posiedzenia stronnictwa 
konserwatywnego mamy parę szczegółów do za” 
notowania: 

P. hr. Jan Stadnicki złożył sprawozdanie z 
dotychczasowych obrad komisji, wydelegowarej 
celom zbadania i poparcia usiłowań nEcło pod 
niesienie oświaty i dobrobytu ludu. Komisja u 
znała jednomyślnie, że usiłowania te, o ile zdr- 
wy mają kierunek, powinny ze strony Sejmu di- 
znać czynnego poparcia, a Ze strony obywitał- 
stwa mianowicie ziemskiego zapewnić sobia żywy 
współudział. W szczególności zaś uchwalił: ko- 
misja poprzeć subweucją 1000 zł. krakowsk'e 
Towarzystwo oświaty ludowej, które pod protek- 
toratem księcia biskupa krakowakiego wzorową i 
skuteczną rozwija czynność okoła zakładania 
czytelni ludowych i rozazerzania dobrego pi- 
śmiennictwa. 

W wydawnictwach „Macierzy polekiej", 
subwencjonowanej przez Sajm, życzyć sobie nà- 
leży możliwego zniżenia cen i wydawania po- 
ważniejszych książek, których lud oświecony i 
przyzwyczajony do czytania już wię domage. 
tym celu należałoby rozpisywać konkursa i wy- 
dawać dzieła znakomitych autorów polskich, lut 
większe z nich wyjątki. 

Wreszcie z uwagi, ża działalność handlowo- 
przemysłowa Kółek rolniczych (sklepiki, sprowa- 
dzanie nasion, narzędzi i t. d.) potrzebuje go- 
parcia z góry, podjęła komisja myśl utworzenia 
funduszu pożyczkowago 15000 złr. na podnie- 
sienie tejże działalności i polecenia Wydziałowi 
krajowemu, ateby zaproponował, komu i na ja- 
kich zasada. h należałoby poruczyć rezporządza- 
nie i administrację tegoż fundaszu. 

Wyczarpująca dyskusją nad temi wzioskami 
komisji odbądzie się na dtisiejszem posiedzeniu 
ogólnem stronnictwa. 

O odrzuzeniu projeitu ustawy O pisarzach 
gmiunych donieśliśmy już wczoraj. Tutaj dodać 
należy, że w sprawie tej na wniosek komisji 
parlamentarnej postawiony według propozycji Lud. 
hr. Wodzickiago uchwalono polecić Wydziałowi 
krajowemu, ażeby sprawę zaprowadzenia egsa- 
minowanych pisarzy gminnych przeprowadził w 
drodze administracyjnej i ażeby, zamiast przy- 
musu ustawowego, zalecił gminom za pośrednic- 


z|twam Wydziałów powiatowych przyjmowanie na- 


ukwalifizowanych pisarzy gminnych. 


* + 


* 


Przedwczoraj | wozora] wieczór odbyły się 
posiedzenia komisji sanitarnej. Po obszer: 
nych rozprawach uchylono wszystkie wnioski re- 
któremi przemawiali ko- 
ki i protomedyk dr. 


Jezusa: „Gdy usłyszycie walki i rozruchy, sie | Merunowicz, i uchwalono zaleció Sejmowi do przy- 


lękajcie się“ 


przez św. Grzegorza Papieża. W ' jęcia wnioski p. Hausnera: 


PRZEGLĄD z dnia 9 listopada 1889. 


niem władz „utenon:icznywh, przediożył nowy pro 
jekt a urządzeniu służby zdrowia w gminach, al- 
bowiem na podstawie niniejszego projektu do me- 
| tytorycrnych uchwsł pizystąpić nie maże, a to z 
uwagi, że zdaniem Sajmu z mocy ustawy państwo 
wej z roku 1870 wkłydującej na państwo obowią: 
zak zapobiegsnia chorobom epidemicznym, skarb 
państwa do poSrycia kosztów organizacji i n- 
trzymania służby zdrowia przyczyniać «się wi- 
nien. 

II. Sejm wzywa Wydział krzjowy, sżsby w 
porozumieniu z Namieatnictwam wydał instruk- 
cję, ckreślającą w miastach, w których ohowią: 
zuja ustawa gminna z dnia 13 marca 1889 Dz. 
u. kr. 1. 24 — urządzenie służby zdrowia, a w 
szczególności cekreślaj:;cą stanowisko, zakces dzia- 
łania i obowiązki lekarzy miejskich. 

III. Sejm wzywa Rząd, aby ustanowił w u- 
niwersytecie krakowskimzakiead hygjeniczny wraz 
z katedrą h;gjaty i ażeby zaprowadził w Gali. ji 
obowiązkowe wyzłady bygjsny we wszystżich sa- 
minarja:h nsucżyciejskich męskich i żeńskich. 

IV. Sejm wzywa ponosnie Rząd, sby co 
rychlej uzupełnił uniwersyteż lwowski przez za- 
prowadzenie wydziała lekarskiego. 

Mniejszość komisji, a mianowicie pp. Kor- 
czyński, Abrahamowicz i Oipińsku, zgłósiła spra- 
wozdznie mniejszości i przedłoży Sejmowi po- 
stawione w kumisji przez p. Abrahumowicza a 
przez większość odrzucone następujące wnioski: 


najwięcej zagrożonej chorobami zaksźnemi, wzglę- 
dnie celem prowizorycznej organizacji służby 
zdrowia, Sejm przeznacza na przeciąg trzech lat 
począwszy od 1 stycznia 1890 po 20.000 zł. ro- 
cznie do dyspozycji Wydziału krejowego. 
Wydział krajowy ustanawiać będzie lekarzy 
w okolicach dotkniętych chorobami zaksźnemi na 
propozycje oduośnych Wydziałów powiatowych 
jednak że szezególnem uwzględnieniem tych oko- 
lic, lub miejscowości, w których bezpośrednio 


leczenia. 

Nadzór nad lekarzami ustanowionymi przez 
Wydział krajowy. przysługiwsć będzie c. k. wła- 
dzom politycznym w zakresie poruczonym a Wy- 
dziąłom powiatowym we własnym zakresie dzis- 


ctwem. 


nie będzie. 


czyński. 


* * 


* 


rubrykę XIII wydatków na 
meljoracje*. 


zatem preliminarz Wydziału krajowego 0 5.740 zł 
Główne obniżenie preliminarza o kwożg 5.000 sł 


nych do dyspozycji Wydziała krajowego. Komi 


misł możnrść z śanduszu, na roboty publiczna 
w okolicach niedostatkiem dotkniętych, ju: uchwa- 


lonsgo, podobne przedsiębiorsiwa regulacyjne sub- 


wencjonować. 

Przy tej rubryce załatwiono również pe:7- 
cję gmin i obszarów dworskich w okręgu konku: 
rencyjnym rzeki Łęgu w pow. tarnobrzeskim jo 
łożonych, z przekazaniem Wydziałowi krajowe- 
mu, aby w drodze właściwej zbadał, które z po- 
między gmin konkurencyjaych zasługują na uw: glg- 
dnisnie i aby tym gminom udzielił odpowiednie 


tej, nia puruszając jednak ich zobowiązań wzglę 
dem funduszu r+gul<cji rzeki Łęgu. 


I. Sejm wzywa Rząd, ażeby z uw: ględnie= 


Celem niesienia pomocy lekarskiej ludności 


interesowąni przyczyniać się będą do kosztów 


łania. Szczegółową instrukcję dla lekarzy wyda 
Wydział krajowy w porozumieniu z Namiestni- 


Sprawozdawcą większcści komisji będzie w 
Sejmie dr. Olpińsk: bez względu na to, że się 
z wnioskami jej nie zgadza i za nimi głosować 


Sprawozdanie mniejszości oprzcuje dr. Kor- 


Komisja budżetowa załatwiła wczoraj 
„budowy wodne i 


Wydział krajowy preliminował w tej rubry- 
ce wydatki w sumie 213.275 zł, a ta więcej o 
kwotę 1.869 zł. w porównaniu z budżetem w ro- 
ku ubiegłym uchwalonym, a więcej o 78.533 zł. 
po nad wynikłość z r. 1887. Komisja budżetowa 
uchwaliła wydatki w sumie 207.535 zł., obniżyła 


nastąpiło przy pczycji przeznaczenej na subwen- 
cejonowznie drobnych przeńsiębiorstw regulauyj- 


sin zśuwaśm, Że w roku przyszłym oszczędność 
jest wskazaną a nadto Wydział krajowy będzie 


zasiłki z funduszów przeznaczonych przez Sejm 
na wspomożenie ludności niedostatkiera dotknę- 


by ci Bóg dozwolł w czerstwem zdrowiu długie 
lata pracować dia dnbra kraju i narodu. (Długo- 
trwałe oklaski i brawa). 

P., Romańczuk w imieniu posłów ru- 
sioh i ruskiego narodu przyłącza się do życzeń, 
wyrażonych przez poz:sedniego mówcę. My Ruzi- 
ni otaczamy csobę Twą, czcigodny Panie, naj- 
większą sympatją i z wdzięcznością za to, Ż za- 
wsze pośród walk narsdowuyściowych usiałaś zx- 
jąć stanowisko bezstronne i sprawiedliwe w obec 
ruskiej narodowości. 

Przyłączamy się do złożonego Ci życzenis, 
użebyś długie lata w najlspszem zdrowiu praco- 
wał dla kraju. (Okies:3). 

Wzruszony do łez odpowiedział JE. dr. 
Smolka: 

Z uwagi, że obecuie nie zasiada w Sejmie 
były zastępca członka Wydziału krajowego, i że 
Depsrtamezt I będzie miał jeszcze pewne prze- 
diożenia do Sejmu, nu szutex wezwani: pana 
Marszałka podjąłem się dalszej słażby w Wy- 
dziale krajowym aż du czasu wsboru członków 
Wydziału krajowego. Słowa wypowiedziane przez 
JE. pana Marszałka tyle pochiebne i słowa sZa- 
nownych kolegów wzruszyły mnie do głębi. K’a- 
dą to na harb swej życzliwości, którą tək p. 
Marszażek jak i koledzy mnie zaszczyceli. Jak- 
kclwiek starałam się, gorliwio wedia sił swoich 
odpowiedzieć ov: wązkow, nia mozę się przyznać, 
jakobyia uważał te słowa, tyczące się moich 
skromnysh zasług tak, iż rasłużyłam na te za- 
szczytne wapomniesis. j 

Niech mi wolno bgdzia z tego miejscz po-| 
dziękować jak najuprzoejmiej i najserdenzniei pa- i 
nu Marszałkowi i moim byłym kolegow w Wy- | 
dzialo za te życzliwe względy, które zawase dla | 
mnie mieli. Dzięsuję dalej wszystkim wapółpra- | 
cownikom w departamentach, w któ:ych miałem í 
zaszczyt przewodniczyć, za ich gorliwe i szczera | 
popsrcie w spełnianiu tbswiąztów słażbowysh, | 
tudzież wszystkim urzędn:zom Wydziału krejo- . 
wego za Życzliwą sympztję, jską ctaczali mnie, 
zawsze. Wyrsżam gorąco życzenia, zby w Wy | 
dziala krajowym nadal pazowała owa zgoda i ży- | 
czliwość koleżeńska, sympatja wzsjemna między | 
członkami Wydziału i urzęduikami, bə za tem: 
pójdzie służba dis kraju psżyteczza (Brawś i! 
cklask:). i 
Komisarz rządowy p. Łoziński odpo- 


wiedział ma interpel:cję p. Goldmesa w przed- í 


miocie zakazu krajowej Rady szkolnej używsnia í 
wa Lwowie podręs:ników szkoinych nieaptoho 
wanych. Zakaz opierał się na statucie organiza- 
cyjnym Rady szkolnej, przyznającym jaj wyłączne | 


„Ssmej Bprzwie pożytecznsści no można 
odmówić, sie potrzebie zaradzić można ivxczej. 
Należy vrzygotowywać p woli ludzi. Przymus wi- 
nien być stanowczo wykluczony. 

Przez utworzenia przymusu, pisarze z po- 
mosaików przemienią się w fankcjonarjuszów. 

Czyż jest to doyuszczilue, aby tworzyć 
posady fnnkajonarjuszów, s nie określać ich sia- 
nowista, praw i oścziązków? 

y Nia zdsje mi się, aby poprawa projektu 
mogła dogrowzdzić da należytego załatwienia 
uprawy. 

Utworzen'em Kkomisyj egzaminacyjnych w 
drodze rozporządzeń, rzecz się przygotuje, a 
irs] warótce się przekona, czy jest materjał na 
pisarzy, jak jest liczny i jak dabry. 

, Kto sig zgłosi i zda egzamin, znajdzie pe- 
wnie dobrą posadę, tskich będą gumiay rozchwy- 
tys: ły. 

Oxólniki nie mają tam skutku, gdzie nie 
dutyszą tych spraw gminnych, które je bolą — 
ule w tej sprawie z pewnością skutek osiągną. 
Z tych powodów uważam za rzecz odpowiednią 
uchylenie projektu ustawy. 

Nie przesądzam, że powzięcie tego posta- 
nowienia ma Swą przykrą stronę, że uchwałę 
niemal tej szmej treści co projekt komisji, po- 
wziął Sejm zeszłego roku i że spadnie na Sejm 


„zarzut niekonszkwzncji. Ale po dojszałej rozwa- 
jdze każdy uzne, że lepiej na zarzut taki się 


narazić, niż uchwalić ustawę niewykonalną. 
... P. Zbyszewski oświadcza się za przy- 
jęciem ustawy, twierdząc, że ona nie tylko nie 
przyniesie jakiejkolwiek szkody — przeciwnie, 
przyczyni się w wislkim stopniu do zaprowadze- 
pia ładu i porządku, 

Godzina 2 — posiedzenie trwa daiej. Na- 
stępne jutre. 


Miały Fejleton. 


Liszt i Barbu Lautar. 

Następującą  anegdotkę opewiada jeden 
dziennik rumuń ski. 

Podczas pobytu swcjego u Bastlego Ale- 
ksandrisa na zamku Miroesci wyraz ł Liszt pe- 
wnego razu życzenia usłyszenia muzyki cyganów 
ramuńskich. 

Gospodarz na Żądanie wielkiego. wirtuoza 


sprowadził tedy z Jass bandę cygańską pod 


orze wojnictwem Barbu Lautara. 
Każdy z cyganów przystrojony był w ro- 


rawo aprobaty książek dla szkół ludowych i i dzsj kaftana, pasom spiętego, na głowie miał 


średnich. 


W pierwazem czytxniu przydzielona komi- | 
sji prawniczej sprawozdanie Wydzisłu krajowego | 


z wnioskiem udzielenia Rządowi opinji względum 
przeniesienia miejsoowości Msgdalówka do okrę- 


gu sądu pawistowego i starostwa w Skałxcie. | 


Włodzimierz Kozłowski uzassdnia 


swój wniosek 0 wezwanie c. k Rządu, aby po. 


zbadsniu stron ujemnych, tkwiących w statutach, 
ustroju i zwyczajach wied: ńskiej giełdy dl» mąki 


i ziemiopłodów, postarał się o ich usunięs'e za- | 
' cymbałki. 


równo w drodze rozporządzeń administracyinych, 


jak i przez wniesienie w Radzie Państwa stoso- | 


wnego projaktu do ustawy i porozumienia z wg- ` 


giergkiem Ministerstwem handlu w celu przedło-. 
żenia Izbom węgierskim projektu psdobnsj ustawy. | 

Mówca objaśvia, ż6 sprawa jest ważna i wy-! 
zk najśpieszniejszego załatwienia. Jak wia ; 
owiem, dotychczas g etda wiedeńska dls. 


aga 
domo 
mąki i ziemiopłodów dzisła bardzo niekorzystnie 
tak dla sprzedających ziemiopłady, jak też i dla 
konsumentów. i 
meklerami giełdowymi zawierane bywają bez za- 
datku, w obec czego mekler każdej chwili może : 
sią zrzucić nie przyjmując na siebie jakiejkolwiek ; 
edporiedzialności. 

Otóż wniosak powyższy w piarwsżym rzę- | 
dzio ma na celu zniewoianie giełdy do każdora- | 
zowęgo dawania zadatku i zapobieżenia tym apo- į 
sobem dowolnemu f ymarczen'u meklerów viedeń* , 
skich ma niekorzysó sprzedawców ztoa tudziaż , 
ne niekorzyść konsumentów i 

Następnie wnioskodawca domaga sig zaprzy- | 
siężenia meklerów giełdowych. W innych krajach 
jak w Prusiech, Franoji giełda jest d:brą sługą ! 


Umowy mw między Bprzedającymi a, 


„tauiulę*, rodzaj mycki z baraniej skóry, na 
nogach zań sandały. 

Gdy banda powyższń wsszła na salę, w 
Której liczna znajdowało się towarzystwo, każdy 
z jej członków, kładąc rękę na sercu, pokłonił 
sig nisko, zaczem gospodarz rozkazał podać mu- 
zzkantom szampana. 

Na dany znak Barbu podniósł do góry 
wskazujący pslec i wnet rozległa się w sali je- 
dyus w swoim rodzaju muzyka. 

Orkiestrę stanowiły: skrzypca, multanki i 


Wykonano na wstępie maraza narodowego, 
ztóry wśród bojazów rumuń3kich nieopisany wy” 
wołał zapał. Sypnęty się sztuki złota w Kielich 
Lsutara, a ten je wraz z winem «ylował w usta, 
dobtywając ja ua-tępnie i całując. = 

Z kolei odszwął: Bię cygańska melodia. 
Spoż jna melauchalja stepu wiała z razu z mu- 
zyki tej, giy usgle przerywając andante, grajko- 
wie puś ili się azslonym tempam, tony biegły 
za tenami, niby w pełnym galopie konnica do 
szturmu, 

L'szt muzyką grajków, z których żaden je- 
dnej nuty nie umiałby wyczytać, przejęty był 
do grantu. I on rzunsił z kolei sztukę złota w 
kielich Lautara i przepił do niego, mówiąc: 

— No, pokazałeś mi, co umiesz, pozwól więc, 
ża z kolei i ja popisać się spróbuję. 

L'azt siedł do fortepianu i wśród ogólnej 
ciszy, po krótkiej przygrywce zaimprowizował 
marsz węgierski, którago szeroki motyw ubarwił 
tysiącom trylów, arpedżyj i nieprzebytych niemal 
trudności. 

Mistrz wpadł w zapał, zdawało się, że o 


handlu zbożowego, stara sig o obro kcnsumcu- świecie całym zapomniał; palce jego z fantasty- 

tów — u nas przeciwnie, giełda joat tylko wyzy- jczną szybkością przebiegały po klawiszach, a 

skiwaczem. Z początku gdy zboże n'e jest jesz- | wciąż z pomiędzy fali upiększeń przebijał się z 

cza w dustateoznaj ilości suagrowadzone, stara | nadzwyczajną siłą główny motyw marsza. 

ij ona ceny zboże ożłabó, zóźuej gły zboże, Cyganie stali jak zaczarowani. Stary Barbu 

znająnje się już w rękach kilku hanalarzy, wów- | stat ze wstrzymanym oddechem przy fortepianie, 

czas cany raptem poiey*sza m krzywdą Bprze- | jednej nutki nie spuszczając z oka. 

dawców 1 kenaumentów. A Wreszcie Liszt skończył, a gdy huragan 
Mówa ubolewa, że wniosek dążący do uros | oklasków uciszył się nieco, stary cygan, przystą- 


SEJ M. 


(14 posiedzenie z d. 8 listopada.) 
Marszałek zagaił posiedzenie o godz. 11 m. 
25, poczem sekretarz p. Artoni hr. Wodzicki od- 
czytał pismo JE. dra Smolki, iż składa maudat 


członka Wydziału kisjowego. 

Następnie przemówił p. Marszałek kra- 
jowy: 

„Podsjąc do wiadomości Wyzošisj Izby dv- 
piero co odczytane piamo JE. posia dr. Snoiki, 
mam zaszczyt wiadomość tę uzupełnić ozuajmia- 
niem, Że zaraz po otrzymaniu tego pisma udałem 
się osobiście do Jego Eksceilencji z prośbą, by 
na razie urzędowania jeszcze nie składał i ds- 
pzrtament I Wyd:iału krajowego dalsj prowadził, 
dopóki wybory do nowego Wydziału przez W.Sejm 
dokonane nie zostaną. 

„JE dr. Smęłka przychylił się do mojej 
prośby i chiecał czynności nrzędowe pełnić tak 
długo, d>póki zastępca jego nie zoatznie obrany 
i urzędu nie ożejmie. 

„Niech mi wolno będzie z tego miejscś zło- 
żyć za to Jego Ekscellencji najszczersze dzięki, 
a przytem wyrazić żal z powódn bliskiego ustą- 
pienia i uznanie za dotychczasową tak długą w 
Wydziale krajozym pracę. 

„Sądzę też, że odpowiem uczuciu tej Izby i 
całego kraju, jeżeli przy tej sposobności wyrażę 
wdzięczność i cześć mężowi, co jako młodzieniec 
już się dia sprawy publicznej poświęcał, później 
Grał udział w pierwszych początkach i walkach 
życia perlaraentarnego w Austrji, a dziś po tak 
długiw zawodzie publicznym znajduje w sobie 
jeszcze dość sił i dzielności, by z chlubą dla 
siebie i z pożytkiem dla kraju zajmować pierw 
szorzędne w Radzie państwa stanowisko. Nie-hże 
Bóg pozwoli Mu jeszcze długie lats piastować 
ten urząd, na którym: zdobyłsobie tak powszech- 
ne uznanie, a który: piastuje z chiuby nietylko 

la siebie, ale i dla naszego kraju." (Oklaasi i 
brawa) À 

P. Jaworski jako jeden z nzjdawniej- 
szych kclegów dra Smolki w Sejmie i w Radzie 
państwa zwracając się do uiego przemówił mniej 
więcej w te słowa: 

Składam Ci imisniem kolegów podziękowa- 
nie za Twoję długotrwałą i znakomitą pracę w 
Wydziale krajowym. Uczucie głębokiej czci dla 
Ciebie podzielają nietylko wszyscy mieszkańcy 
kraju, ale uczucia tə sięgają daleko po za jago 
granice, 

Kończąc składzm Ci serdeszne życzenia 


imieniem kolegów w Sejmie i Radzie państwa, ' 


gu'owanis giełdy zbożowa, przed”żówy Radzie 
państwa w r. 1885 a Opresowśny przez p. BiLń ; 
skiego w r. 1888, ni» dowzekał sia załatwienia, | 
pomimo usilnych starań ze strozy Koła polskie- | 
go. Pod wzg'gdzm f:rmslcym żąda mówca ode: | 
ałunia swego waiotku do komisji gospodarstwa | 
kra'owego, której obiecuje też eddać do użytku; 
gały materjał nagromadzowy przez niego w tej! 
mierze. j 

P. Fruchtmsn imieniem komisji gmianej | 
przedłożył ustawę w przedmiocie etosuzków ałuż: | 
bowyh pisarzy gminnych w gmina h wiejskich ; 

P. Ludwik br. Wodzicki zabrał głos: 
w dyskusji ogólnej i wniósł, ażeby Izba w'ięła į 
za przedmiot obrad następującą rezolucję: ł 

Celem ułatwienia gminom wyłtoru pisarzy ' 
gminnych i zapewnienia gmin o należytej tychże 
pisarzy kwalifikacji, polaca się Wydziałowi kra- ; 
jowemu: l 

1) ażehy w drodze rozporządzenia ustano- jį 
wił komisje egzaminacyjne, przed któremi kandy- | 
daci na pisarzy gminnych mogliby wykazać sę! 
ze znajomości ustaw i przepisów, odnos'ących sę | 
do całego zakresu działania zwierzchności gmin- | 
nej oraz znajomości manipulacji urzędowej i ka- | 
sowej i postarał się w tym celu o współdziałanie | 
c. i. Namiestnictwa. 

2) ażeby w drodze okólnika wezwał Wy- 
działy powiatowe o wpływanie na gmiay w tym 
kierunku, aby kandydatom tak kwal fizowanym | 
przy obsadzeniu posad pisarzy gminnych dawały ; 
pierwszeństno. | 

Ten wniosek motywując cówiadcza mówca, 
że jest nieprzyjacielem tych ustaw co uchwalane 
a nie wykonywane bywają. Przynoszą one szkodę i 
społeczeństwu a takich ustaw na papierze tylko 
istniejących niestety jest już dosyć. Nie bywają 
zaś wykonywane bo są niepraktyczne i nie odpo- 
wiądają naszym stosunkom. 

Projekt komisji jest tego rodzuju, że nie 
może być wykonanym. Nie znsjdzie się bowie 
dostateczna liczba ukwalifikowanych piserzy, a 
komisje egzaminacyjne udzielałyby kwalifivacja 
kandzdaiom lekko. Stąd byłby taki skutok, Że 
pisarze gminni uzyskawszy lekko Świadectwo 
uzdelnieniz, byliby bardziej aroganciy, bardziej 
przez tę powierzchowną w.edcę popsucj, i uws- 
żalicy się za lepszych ad wójtów, na czem po- 
waga wójtów by ucierpizła. 


piwszy do wirtuoz, rzekł: 

— Teraz z kolei ja do ciebia przepijam, mi- 
strzu. To, co grałeś, tak było piękne, że pozwo- 
lisz nam może powtórzyć mariza raz jeszcze. 

Lisat uśmiechnął się niedowierzająco, ale 
skinął głową na znak zezwolenia. 

Lautar spojrzał na swoich, chwycił skrzypce 
i oto rozległ się po sali ten sam lisztowski, pie- 
kielnemi trudnościami najeżony marsz węgierski, 
z taką wiernością oddany, że ton po tonie, tryl po 
trylu, pasaż po pasażu biegły za sobą niby w 
oryginale mistrza, a wciąż wśród fali upigkszeń 
przebijał się z nadzwyczajną siłą główny motyw 
marsza. : 
Gdy ostatui ton przebrzmiał, rzucił się Liszt 
do starego grajka, a obejmując go w swe ramio- 
na, zawołał: 

„Barbu, zaprawdę artystą jesteś z bożej 
łaski!“ 


A ronilkza. 
Tawis, Sem 6 listopada. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 
szkatuły gminom Grabicz i Zakrzewiec, w powiecie 
| tłamackim, na spłacenie długu, zaciąguiętego na bn- 
| dowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 
| Mianowania Najj. Pan zamianował hrabiankę 
Jadwigę z Brzezia Russocką i hrabiankg Marję Stellg 
Dunin Borkowską, kanoniczkami książąco-sabaudzkie= 
go zakonu damskiego.’ 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, 
zwiedzał wczoraj w południe nowy gmach pocztowy, 

W Darmstadt, stolicy księstwa hesskiego, ro- 
zeszła się pogłoska, że żona księcia Aleksandra Bat- 
tenberskiego, umarla w Gracu z połogu. Wiadomość 
ta jednak okazała się myluą. 

Zmarli. W Poznaniu zmarł Jakób Stanowski, 
weteran z r. 1831, były profesor szkół rolniczych 
w Ozernichowie i Żabikowie, 

W Petersburgu zmarł Włodzimierz Maksymo- 
wicz, profesor matematyki w uniwersytecie kijowskim. 

W Saratowie zmarł 29 października Mikołaj 
Czernyszewski, ekonomista, powieściopisarz i publi- 
cysta. 

W Poznaniu zmarła Emilja ż Noskowskich Bie- 
siekieraka, wdowa po pułkowniku wojsk polskich. 


| 


Aroybiskup lwowski, ks. Morawski, pojechał 
do Wiednia celem wzięcia udziału w konfercneji bi 
skupów katolickich, 

Ślub. W kościele parafialnym w Kleczy odoył 
sig dnia 5 b. m, ślub dra. Henryka Ogniews"iegu, 
zastępcy prokuratora w Wadowicach, z panną Wikto- 
rją Sławińska, córką p. Przecława ze Sławna Sławiń- 
skiego, właściciela dóbr Klecza i Zegórza i Heleny 
z br. Borowekich, właścicielki dóbr Kasinka. 

Młodej parze pobłogosławił ks. kanonik hr. 
Jaljusz Drohojowski, wuj panny młodej. 

Z Koła literackiego. Po kilkomiesięcznej 
restauracji lokalu tutejszego „Koła literacko arty- 
stycznego” sala główna została jnż obecnie odnowioną 
i znaczne rozszerzoną Będzie ona rzeczywiście od- 
powiednim punktem zbornym dla świata literackiego 
i artystycznego, Bzczególniej zaś stosownym na od- 
czyty, zebrania towarzyskie, rauty, a bodaj nawet i 
bale w karnawałowym sezonie. „Koło* wydału na tę 
restauracją i rozszerzenie sali znaczną kwotę, blisko 
do 2000 zł. odnowa ta jednak wypadła tak Świetnie, 
iż wydatku tego nikt nie Żałuje. Uroczyste otwarcie 
nowej sali, a raczej raut inauguracyjny sezonu ze- 
brań towarzyskich w Kole ma się odbyć już w przy- 
szłym tygodniu — jeżeli jakie ważne względy nie 
staną temu przeszkodą. 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej u- 
rządza d. 10 listopada w saii Kasyna miejskiego wie- 
czorek wokalny w połączeniu z przedstawieniem ama- 
torskiem. W wieczorku tym weźmie udział p. Jalja 
Weilz, była artystką opery lwowskiej, p. Marjan Si 
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gaio, chór stowarzyszenia tudzież amatorowio. Oprócz | 
utworów muzykalnych odegrane zusteną także dwie; 


komedje, mianowicie „Ostatnia kwadra“ Paillerona i | pismo z daty 6 listopada: 


„Na wędkę", komedjn w jednym akcie, przerobiona | 


z niemieckiego przez A. Walewskiego. Początek wie- 
czorku o godzinie T. 

Czysty dochód przeznaczony jest ua fundusz 
emerytalny stowarzyszenia młodzieży handlowej. 


Q ostatnich chwilach dr. Chałubińskiego 
donoszą z Zakopanego następujące szezegóły: 

Jak wiadomo Chałubiński od dłuższego już cza» 
Bu zapadał na zdrowiu, a przed sześcioiua tygodniami 
stan czcigodnego starca wymagał naset trosžzliwej 
opieki lekarskiej. Katasirofą zażegnano, niestety — 
na krótko. W ubiegłą sobotę skonstatowano zapalenie 
płac. Osoby najbliższe w otoczeniu, a na ich czele 
małżonka profssora, natychmiast telegraficznie wezwały 
synu, Ludwika, do łoża chorego, groźny bowiem stan 
nie rokował nadziei, Byn zdążył przybyć w niedzielę 
wieczorem. 

W poniedziałek rano lekarze Schein, Kruszyń- 
ski i miejscowy doktor Chramiec stwierdzili gwałto- 
wny, nagły upadok siły serca, które też o trzy 
kwadranse na godzinę 5 wieczorem bić przestało... 

Przygnębiające wrażenie sprawiał zgon pełnego 
żywotnych sił męża. Do ostatniej chwili przytomny 
Chałubiński nagle omdlał, Zdarzało się to w osta- 
tnich czasach dość często, lekaize więc pzłai jeszcze 
otnchy gorączkowo Śpieszyli z pomocą. Niestety! mi- 
mo wysileń doktorów przytomność już nie wróciła — 
Chałubiński umarł... 

Przy łożu konającego byli obecni: żona z cór- 
kami, syn i przyjaciel zmarłego, ks. kan, Stolarczyk, 
dłagoletni proboszcz Zakopanego. Ks. kanonik Sto- 
larczyk na parę sekand przed zgonem chorego uro- 
czyńcie pojednał go z Bogiem, 

Zakopane pogrążone w żałobie. Cała ludność 
góralska oblęge wiilę, opłakując Śmierć swego ojca i 
dobrodzieja. 

Pogrzeb zmarłego odbędzie się jutro w Zako- 
panem. 

W sprawie umundurowania urzędników 
i obowiązku noszenia mundurów egłosiło ministerstwo 
spraw wewnętrznych przepisy wykonawcze. Wedle 
nich w namiestnictwach prócz u:zędników protokołu 
podawczego, którzy winni urzędować zawsze w mun- 
darach, w mundurach występować mają tylko urzę- 
dnicy biorący udział jako komiszrze rządowi w że- 
braniach wyborczych, w obradach stowarzyszeń, w 
posiedzeniach instytucji autonomicznych. Komisarze 
rządowi w sejmach mogą przedstawiać się w strojach 
cywilnych. W starostwach i dyrekcjach policji winni 
wszyscy urzędnicy nosić mandury, tak w toku służby 
wewnętrznej jak w służbie wykonawczej na zewnątrz. 
Zupełnie uwolnieni od obowiązku noszenia mundurów 
są urzędnicy rachunkowi oraz manipulacyjni począw= 
szy od IX rangi w dół. 

Folwark Małe Ostrowo w Poznańskiem ku- 
pił p Wojciech Czeszewski z Drążna od p. Technau 
za 170.000 marek. 

Przed 500 laty uudune zostało miastu Prze- 
myślowi prawo magdeburskie. Rocznica przypada wła- 
śnie w bieżącym miesiącu i ma być pizez gminę m. 
Przemyśla uroczyście obchodzoną. 

Król Milan, bawiący obecnie w Wieduiu, ma 
wziąć udział w polowaniu, które odbędzie się w Sty- 
rji u naszegu rodaka, Sofera baszy, w majątku jego 
tBertoldatein. Właściciel tego zameczku i ościesnych 
lasów przed przyjęciem służby w srmji tnreckiej no- 
Bił dobrze brzmiące nazwisko jeduej z najstarszych 
rodzin wielkopolskich i był pierwszym z tych, którzy 
służąc Padyszachowi, nie wyrzekli się wiary swoich 
dziadów. 

Deputacja naszego „Sokoła“, składające się 
z pp. Dziędzielewicza, Durskiego i Lederera, wyje- 
chała wczoraj do Wadowic na uroczystość otwarcia 
tam boiska gimnpstycznego. 

Tytuł utworu muzycznego. Praed 78 laty 
zmarł w Kujewach amator muzyki, który był zago- 
rzałym przeciwnikiem używania obcych wyrazów. Po- 
zostawił on po sobie kompozycję muzyczną, którą tak 
zatytułował: 

„Trójnik i Widzimiśka na skrzypce, głośnocich 
i marynkę, tudzież Różniaczki, ułożone przez I, 8.i 
poświęcone szczerym przyjaciołom*, 

Znaczyło to: Trio i Fantazja na skrzypce, for- 
tepian i wiolonczelę, tudzież Warjacje. 


Przemyśl z okolicą, razem 40.000 mieszkań- 
ców, prenumeruje zaledwie 500 egzemplarzy gazet. 
Z tego przypada 265 egzemplarzy na gazety niem e- 
ckie, tylko 195 na polskie a 40 ue ruskie, Smutny 
to objaw, bo wskazaje, jak mało popsrcin doznaje 
praga krajowa ze strony czytającej publiczności, 

Kółka rolnicze. W miesiącu września i paź- 
dziernika b. r. zawiądomiły Zarząd główny Towa- 
rzystwa O swojem zawiązanin następujące Kółka: 

449) Porąbka uszewska, powiat Brzesko, zało- 
żyli pp. Antoni Pabijaa naczelnik gminy i Ignacy 
Sikorski, nauczyciel; 450) Chmielnik pow. Rzeszów, 
zał, ks. Frunciszek Majcher, proboszcz miejscowy; 
451) Wybranówka pow. Bóbrka, zał. p. Szymon 
Skarbek, em. nauczyciel i właść. reulności; 452) 
Wicyń, pow. Złoczów, zał. za staraniem p. Seweryna 
Wiśniewskiego lustratora gospodarczego Towarzystwa 
p. Mirosław Eder, włsść. dóbr z p. naczelnikiem 
gminy Janem Czakiem; 453) Dylągówka pow. Rze- 
szów, zał. p. Antoni Weis, nauczyciel i p, Jan Je- 
ziorski, naczelnik gminy; 454) Łysiec pow. Bohorod- 
czany, zał. p. Henryk Piotrowski, naczelnik gminy i 
emer. c. k. inżynier przy współudziałe duchowień- 
stwa obrz. orm. i gr. kat. 

Zarząd główny w tych dwóch miesiącach oprócz 
bieżących wkładek od pp. członków  wspiersjących 
otrzymał następujące subwencje na cele ogólne To 
warzystwa: od Wydziałn Rady powiatowej w Tarno- 


| 
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brzegu zł 5; 


od Wydziału Rady powiatowej w Bo-, 
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pianowe, Panua Macierzyńska. — 5. a) F. Mendels- 


Ostatnie wiadomości. 


chni 40; na wydawnictwo Przewodnika złożyli: : sohn-Bartoldy. „W jesieni*, b) Tego samego „Na mo- ; » 

Wydział Rady pow. w Bisłej 20, p. Henryk Lerzel rzu*, c) dr. Bogdański. „Stojał Czerneć nad wodoja* Z powodu, iż otwarcie Rady państwa zosta- 
nauczyciel z Ujsoły 2, ks. Józef Karpiński z Babic : ukraińska ludowa pieśń. — 6. Solo Śpiaw. P. Jerzy- |ło odreczone do 3, a eweutuslnia nawet d 5 
2. pp. Stanisław Olszewski c. k, radzca szkolny 1, na. — 7. a) Tomas, „Vale carissima“, b) Towaczow- grudnia, przedłużą sią nieco Obrady naszego Bei 


Felik: Bienkowski inżynier Wydziału kraj. 1, dr. į ski. „Oj ty diwczyno zaraczenają*, c) Lewandowski, Tab 


Bliziń:ki sdwuk.t krajowy 3, J. Bieiawski i K. Bie- 
lnwski z Nehrypki po 1, p. Ludwik Raciborski, nad- 
inżynier Wydziału krsjowego 2, ks, Szczęsny Rudnic- 
ki prob. z Goleowaj 2, p. Wojciech Biechoński, bor- 
mistrz Gorlic 10, p. Ludwik Dolański z Rakowy 5. 

Za wszystkie te dary składa Zarząd główny 
Szanownym ofiarodaweom serdeczne podziękowanie, 

Do Towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp. Antoni Rozmanit, właść. fabryki cy- 
korji z Krakowa, Tomasz Rylski, profesor wyż. szkoły 
roln. w Dablanach, dr. Władysław Balko adwokat 
kraj. we Lwowie, dr. Henryk Ebers, lekarz z Kryni- 
cy i Kazimierz Sakowicz we Lwowie, 

Zarząd główny otrzymawszy przez Komitet c.k. 
Towarzystwa gospodarczego we Lwowie scbwencją 
Ministerstwa rolnictwa w kwocie zł. 1200, na lustracje 
gospodarstw włościańskich wysłał agronomów teore- 
tycznie i praktycznie wykształ:onych pp. Seweryna 
Wiśaiewskiego do powiatu Limanowskiego i Biel- 
skiego, Władysława Szybińskiego do powiatu Zło- 
czowskiego, Stryjskiego, Doliniańskiego i Kałuskiego, 
zaś p. Zygmunt Gławarechi uda się w powiat Rze- 
szowski. 

Lwów dnia 4 listopada 1889. 
a Zarząd główay Towarzystwa Kółek rolniczych, 
Zielonka. 


Z Monasterzysk otrzymaliśmy następujące 


Z 


Przeszło pół wieka ciągnie się budowa tutej- 
szej katolickiej cerkwi, kilka pokoleń eili się nądare- 
mnie i dokłądu, w miarę meżności, starań i zabiegów, 
by rozpoczęte dzieło doprewadzonem być mogło do 
porząłanego skutka. Zawiązany ta przed dwoma laty 
komitet, uzyskał był wprawdzie za strony rządu re- 
zwolęnie do zbierspia składek na powyżzzy cel, locz 
uzyskane tą drogą skromne fundusza, są niejako ato- 
mem wobec ogromnych kosztów, jakie do ukończenia 
tej świątyri ex potrzebno. 

To też Wny Józef br. Młodecki, właściciel Mo- 
nastorzysk, widząc, jak zabiegi komiteta rozbijają się 
o brak fandnszów, postanowił dać potrzebny materjał 
na ukończenie rozpoczętej budowy tej świątyni, a 
nadto przyrzekł, iż w miarę możności ianemi środka- 
mi wspierać będzie tę budowę dopóty, dopóki skoń 
czoną nie będzie. 

Czyn ten szlachetny Wgo Józefa hr. Młodeckie- 
go zuałnguje ze wszechmiar na wysokie uznanie i 
wdzięczaość u potomności, tem bardziej, że hr. Mło- 
decki, widząc ogólne zepsucie obyczajów w naszych 
stronach i upadek moralności, postanowił załcżyć ta 
ochronkę dla biednej dziatwy i oddać ją pod kiero- 
wnictwo Sióstr Słażebniczek. Na ten cel ofiarował 
więc hr. Młodecki uworek, opał, karmę dla 2 sztak 
krów i inug możliwą pomoc, a córka jego, Wna hra- 
bianka Marja Młodecka, przyjęła na się protektorat 
nad tą ochrąnką i przyrzekł również, w miarę swej 
możności, ją wspierać. 

Nowo utworzeną ochronkę w Monaeterzyskach 
objęły już Siostry Służebniczki w tych dniach pod 
swój zarząd, Dziatki lgną z prawdziwie dziecięcą mi- 
łością do tych zacnych zakonnic, a powróciwszy od 
nich w ubogie progi swych chatek, opowiadają dziwa 
o dobroci i łzgodneści swych opiekunsk. 

Ochronka ta jest nieocenionem dobrodziejstwem 
dla tutejszej ludności roboczej, która csły dzień za- 
jęta jest w tutejszej fabryce tytoniowej pracą, a dzia- 
twa pozostawiona jest samopas, bez dozoru i opieki. 
To też mieszkańcy tutejsi nie mają dość słów wdzię- 
czności dla Wgo Józefa hr. Młodexkiego i jego cór- 
ki za tyle dobrodziejstw, m chcąc dać wyraz nczu- 
ciom awoim. składsją niniejszem szlachetnemu swemu 
Dobroczyńcy najserdeczniejsze podziękowanie, jako 
też p. Smalawskiemn, dyrektorowi dóbr Monasterzysk, 
który nio zrażając się opozycją niektórych malkon: 
tentów tutejszych, dokładał wszelkich możliwych sta- 
rań i zabiegów, by zamiary szlachetnego dobroczyńcy 
urzeczywistnione zostały pomyślnym rezultatem, 

Jeden w imieniu wszystkich. 

Żydzi nasi w Ameryce. Z wychodzącego w 
Stanach zjednoczonych dziennika Polak w Ameryce 
wyjmojemy następujące ciekawe szczegóły o osiadłych 
tam żydach polskich i moskiewskich: 

„Żydek polski* tak pisze wspomniany dziennik 
„przybywszy do Ameryki, albe istotnie bardzo łatwo 
zapomina języka polskiego, albo też ndaje że zapo- 
mniał, jeżeli nie handluje z Polakami i nic od nich 
nie potrzebuje, a tylko przypadkiem z nimi się spo- 
tyka. Tymczasem żydek pochodzący z głębi Rosji, a 
nawes żydek litewski lub wołyński, nie zapomina po 
moskiewsku mówić: często ze swą rodziną w tym ję- 
zyku się porozumiewa i wielką mu to sprawia przy- 
jemność, jeśli spotka kogoś, z kim się po moskiewsku 
rozmówić może. 

„Co więcej, żydzi pochodzący z granic carstwa 
zakładają ta towarzystwa moskiewskie, nietylko cy- 
wilna ałe i wojskowe. Wśród żydków polskich nie 
znajdujemy tu nic podobnego. Wprawdzie istnieje w 
Nowym Jorka jukieś towarzystwo żydków krakowskich, 
ale językiem panującym jest tam żargon, w którym 
też prowadzą książki, 

„Jsżeli zwrócimy uwagę na to, że w Polsce ży- 
dzi mieli zawsze najłagodniejsze prawa, to zjawisko 
takie wyda się dziwnem, wprost niewytłamaczonem 
wobec prześladowsń jakich żydzi zawsze doznawali i 
dziś doznają pod panowaciem moskiewskiem. Ale 
dziwnem wyda się to tylko tym, którzy będą sądzili 
z pozoru; bo zastanowiwszy się uważniej, Znajdzie 
każdy wytłumaczenie tego zjawiska w samym charak- 
terze żyda, który zawsze korzy się przed siłą. Jemu 
imponuje przedewszystkiem siła — zarówno kapitału 
jak pięści.” 

Dwie teściowe. 

— A więc Sardou oddał teatrowi 
swoję „Teściowę* za 10.000 franków. 
— Przyznam się, że ja swoję oddałbym taniej. 


~ 


berlińskiemu 


Teatr. Dziś po raz drugi „Pepa* komedja z 
francuskiego. 

Jutro w sobotę daną będzie operetka „Bocca- 
cio" z panią Bocskay w roli tytułowej. Dyrekcja te- 
atru pozyskała panią Bocskay na cztery występy go- 
cinne. 

W przyszłym tygodniu daną będzie premiera 
„Kłasownicy* (Die Wilddiebe), sztuka grywana z po- 
wodzeniem w Burgu wiedeńskim. 


Literatura i Sztuka. 


Koncert „Lutni odbędzie sig w sali Domu 
narodnego w niedzielę d. 10 listopada o godzinie 8 
wieczorem. Współadział w koncercie wezmą paana 
Macierzyńska, pp. Jerzyna, Neuhauser i Słom- 
kowski. 

Program koncertu jest następujący : 

1. a) Noskowsti, „W starym dworku“ Polo- 
nez, b) E. Schulz, „Nieskończoność*, chóry męskie. 
-— 2. F. Mendelssohn-Bartholdy. Trio (D-moll) na 
fortepian, skrzypze i wioloneelę pp. Neuhanser, Słom- 
kowski i Jerzyna. — 3. K. Bendl. „Pochod taborów* 
(so czosku) odśpiewa chór męski. — 4, Solo forto- 


* 


„Mazur“ chóry męskie. 


* Teatr ruski, pod dyrekcją J, Biberowicza, 


rozpoczął wczoraj w sali hoielu George'a szereg 12 
przedstawień, które zamierza dać w miesiącu bieżą 
cym. Odegrano sztukę ludową Karpenka p. t. „Kto 
winien ?*, której przedstawiciele zyskiwali w ciągu 


całego wieczora objawy uznania za dobrą grę Od li- f carskim 


cznie zgromadzonej publiczności. 


prawdopodobnie potewają aż do roboty 


Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 8 listopada (pzyw.) Ukszem 
została dotacja misji dyplomatycznej w 
Belgradzie, ze względu na wielką jej wagę, pod- 


* Bez dogmatu. Taki tntał nosić będzie nowa | wyższona o 9 tysięcy rubli rocznie. 


powieść Henryka Sienkiewicza. Ma być już ona cał- 


Subskrypcja na nową premiewaną pożyczkę 


kiem ukończona i — wkrótco pojawi się w druku. | pokryta została po dokonanem zupełnsm oblicze- 


* 


zeszytu jest równie bogatą w cenne a specjalne arty- | 
kuły jak i kilka poprzednich. — Pomiędzy wielu 
pięknemi pracami zwraca na siebie uwagę swą treścią 
artykuł ks. dra Aleksandra Pechnika „Towarzystwa 
naukowe wśród młodzieży gimnazjalnej“. 


Część ekonomiczna. 


= Wobec niskich tegorocznych cen prawia | 


| 


wszystkich ziemiopłodów notatka Ziemianina o 
prawdopodobaem podniesieniu się ceny kartofli 
bie będzie zapewne niemiłą naszym rolnikom. 
Pismo to fachowe, zajmujące się sprawami 
rolmaików, donosi, że zły urodzaj kartofli w pół- 
nocnsj Ameryce i gnicie ich w kapcach w Niom- 
czech powinny wywołać wywóz do Niemies i za 
ocean, a przeto podwyższyć cenę kartofli. Radi 
będziemy, jeżeli się sprawdzi ta przepowiedniż; 
mamy jednak pewne wątpliwości na tym punkcie, 
bo nie możemy tego pojąć, jak towar w stosunku ; 
do swej wagi i objętościtak tani, jak kartofla, | 
potrafi znieść koszta odległago transportu. Nam 
się widzi, że skorzystają z nieurodzaju w Niem- 
czech chyba tylko najbliższe im kraje, ale Galicja 
zapewne nie weźmie udziału w wywozie kartofli. 


Muzeum numer 11 opuścił prasę. Treść tego í 


niu nie w 25 ale w przeszło 100 razy, gdyż sub- 
ph kwotą wynosi przeszło 8 miłjardów 
rubli. z” 

Od dwóch dsi mamy doskonałą sannę. 
Cała Wołga i inna rzeki stanęły i stało się to 
tak szybko, iż niektóre statki nie zdążyły do- 
płynąć do przystań i vamarzły na środku rzek. 

Posieściopisarz Uspenskij poderznął sobie 
gardło. Powodem samobójstwa była nędza. 

Wiedeń 8 lis.opnda Wiener Zig. tgłasza, 
że (azarz nadał prezydentowi sądu cbwodowego 
wSłaąnisławowie dr. Izydorewi Pasławskiemu tytul 
i charatur redacy dwotu. 

Opawa 8 listopada. Na posiedzeniu sejmu 
sziąckego był dziś obocnyma Książę biskup wro- 
oławski, dr. Kopp i złożył przyrzeczenie po- 
celskie. 

Parenzo 8 listopada. Istcyjski seja unie- 
wsżnił po bkitkugodzinnych rozprawach wybór 
Contiego z okręgu P. le. 

Osiek (w Kroacji) 8 listopada. Biskup Strose- 
major wniósł gprzęciwienie przeciw zasekwestio- 
waniu Aóbr biskuzich. 

Wenecja 8 listopada. Rada miejska u- 
chwaliła na wypadek przyjazdu otsarstwa nie- 
mieckiego w dzień, wyjechać  neprzeciw w 


|liezigmm poczcie i towarzyszyć cessrzowi aż do 


= Zarząd kasy chorych w ckręzu miasta dworca kolejowego na gondolach przybranych w 


Lwowa odbył posiedzenia dnia 6 b. m, na któ 
zem przewodaiczący i. WI. 
sprawę z 'zyzności z mieniąra październiką, 


Gubrynowi:cz zdeł | 


chorąg vie. 
; Tk same pr.eprowadzaną będzie cesarzowa 
która pozostaje na statku „Hohenzoliern*, kiedy 


Dotychczasowa dochody wynosiły 5587 zł. | udxwać się będzie z tego statku do dw'rca ko- 
30 oł, wydatki 2800 zł. 34 at, gotówka uloko- | lejowego. Jeśli cesarstwo przybędą w necy cały 
wana w Kasie Oszczędności i kasie podręcznej | kanał wielki będzie oświetlony bengalskiemi 


2786 zł 96 eb. 

Chorych w miesiącu peździerniku było 136, 
z których 7 odesłano do szpitala, umarło w u:ni- 
talu 2, w pielęgnacji domowej 1. 

Gy 25 i 26 paragraf statutu nie orzeka 
dokładnie ov do terminu urzędowania Zarządu 
kasy chorych — gdy statut również nie wskazuje 
na jakiej padstawie urzędnicy do pełnienia fuab- 
oyj rdministracyjnych przyjmowani być meją, 
uchw: lono cdrieść się do magistratu miastz Lwo* 
wa, jako władzy nadzorczej, o wyjaśnienie 25 i 
26 parsgrzfa statutu, © ozas trwania tunkcjone- 
wania teraźniejszego Zarządu, iako też en d> 
urzęduików, których kasa dla chorych drogą kon- 
kursu ma przyjąć W końcu wybrano komisję 
która zająó się ma zmianą a względnie uzupe: 
mieniem statutu, który w dotychczasowem swea 
brzmieniu okazuje się nieodpowiednim. 

= W Sprawie zaprowadzenia tarywy strefowej 
na kolsjach austrjakich postanowił magistrat 
wiedeński udać się do rządu z prcśbą o zapro- 
wadzenia tej taryfy w Przedlitawji. 

W prośbie swej podnosi magistrat, że skut- 
kiem taniej taryfy strefowej w Węgrzech cały ruch 
tam się zwraca. Wiedeń cierpi na tem n'ezmier- 
nie, zatem zaprowadzenie równie taniej taryfy 
strefowej w Przedlitawii jest niezbędne. 

= Wiedeń, dokąd wysyła Galicja swoje woły, 
tuczona w gorzelniach i na latnich paszach, spo- 
trzebował w zeszłym roku dziennie 117.730 kg 
mięsa; spożył przeto w tym roku 42,974.873 kg. 

Obliczenie to dotyczy samego Wiednia, bez 
przedmieść czyli t. zw. Vorortów, które posiadają 
trzecią część ludności właściwego miasta. 

Razem z przedmieściami skonsumował Wie- 
deń w roku zeszłym około 57 milj. kilogramów 
mięsa, chociaż konsumcja tego artykułu w roku 
zeszłym w porównaniu z konsumcją w roku 1887 
zmniejszyła się niemsl © 4 pet. 

W roku 1887 zabito w Wiedniu wołów 
89.537, a w roku :eszłym tylko 84.364. 

= Bułgarska pożyczka w kwocie 30 miljonów 
franków stała sę już faktem dokonanym. Objął 
ją bank dla krajów koronnych z oprocentowaniem 
po 6 od stą a po kursie 85 pet. — Układ doty- 
czącj ratyfikowano już obustronnie, a jest on w 
porównaniu z układem zawartym z tą samą in- 
stytucją finansową w sprawie objęcia naszej po- 
życzki propinteyjnej Świetną ilustracją naszego 
kredytu, gdyż naszę 4protentową pożyczkę objął 
Bank dla krajów koronnych po kursie 88 zł. 
32'/ą Ct. 


Wiedeń 6 listopada. 

(Z) Pod bardzo niekorzystnemi auspicjami 
rozpoczęła giełda dzisiejsze czynności. Z Paryża 
nadesłano bardzo mdłe notowania, a z Berlina 
niepomyślne usposobienie przejawiało się w każ- 
dym telegramie. Peszt nie ustawał również 
w przekazach spizedaży, zgłaszał sprzedaż 
znacznych partji rent i zdawał się być wystra- 
szonym polemiką w sprawie przejazdu ks. For- 
dynanda przez ziemię serbską, którą zagsiły 
półurządowe dzienniki Serbii i Bułgarji. Obok 
tego podrożenie kredytu dawało się już odzzuwać 
i przejawiało się podniesieniem oprocentowania 
krótkoterminowych assygnat Zakładu kre dytowego 
i Liuderbanku. W obes tego do południa prze- 
ważał kierunek zniżkowy, * jego dziełaniu ul-gł 
prawie cały materjal. Z południa silniejsza po- 
stawa i lepsze kursa berlińskie wywołały repryzę, 
a kredyt reportowy nietylko nie podrożał, lecz 
o ćwierć procentu stał niżej od oficjalnej stopy 
procentowej. Wiele też papierów przed zamknię- 
ciem giełdy zdołało znów powetować sobie po- 
ranns straty kursowe i zejść z targu dzisiejszego 
z znacznie mniejszemi ubytkami od t;ch, jakie 
im groziły z rana. |. 

Najdotkliwiej ucierpiały dziś renty, akcje 
bankowe, i niektóre przemysłowe, najmniej pa- 
piery transportowe z wyjątkiem Ludwików, które 
znów dzisiaj cofnęły się dość wybitnie. Lokacyjne 
papiery zdradzały ustswiczną skłonność ku zniżce. 
Waluty i dewizy zrazu droższe, staniały równo- 
legle z repryzą ef-któw. W końsu płacono markę 
niemiecką po 58.30 ct, dwudziesto frankówkę 
po 9.45 zł, P 

Ostatnio notowania: 

Kred. «uatr. 31375, węgier. 833 25, anglob. 
146-75, uniony 240 75, bankvereiny 11730, länder- 
banki 258-35. ludwiki 18950, czerniowiec. 23575 
renta papier. 8545, «rebrma 85°70, austrj. złota 
109'40, papier. 101 05, wag. złota 101'30 papiero- 
wa 97:45. 

Ruble 1:24 zł. 
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ogniami. 

Berlin 8 listopada. Parlament niemiecki 
j obradował dalej nad ustawą przeciw socjalistom 
ii przekazał przedłożenie rządowe komisji złożo- 
nej z 28 członków. 

Kanclerz otrzymał wczoraj popołudniu od 
| cesarza następujący telegram: W tej chwili pod- 
j czas najpiękniejszej pogody przepływam przez 
Dardanele opuszczając Stambuł, gdzie pobyt wy- 
dawał się czarującym snem, a szczodrobliwa go- 
ścinność sułtana nczyniła go pobytem w reju. 

Paryż 8 listopada. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie 60 republikańskich deputowanych. 
Zgrimadzenie uchwaliło jednogłośnie zwołać na 
dzień 11 listopada po południu do pałacu Bour- 


| bonów wżlna zgromedzenie wszystkich deputowa 
| nych rapublikański:j wiekszości 


Na zgromaśłze- 
niu tem postawi:'na będą Fandydntury na człon- 
ków biura izby. Na waiosek Reinacha uchwalili 
bnianżyś; nie brać udziału « projektowanem 
zgromadzeniu. 

Rzym 8 listopada Wczoraj odbyło się w 
karlicy Sykstyńskiej w obecności Papieża, Kar- 


j yuułów i całego dworu papiesziego nabożeństwo 
| żałobne na duszę zmarłego króla portugaletiego. 


Papież udzielił abuclucji Msgr. Noceliu miał 
mowę $ałobną, w której sławił zasługi zmarłego 
króla położone około religji. 


Wiedeń 8 listopada. Hr. Kalnoky przy- 
utaj. 

Budapeszt 8 listopada. Hr. Herbert Bis- 
mark wraz z czterdziestu osobami Świt, ce:sr- 
skiej przybył iu'aj i prawdopodobnie jutro odje 
dzie do Wiednia. Część orszaku ceaarskiego od- 
jeżdża do Wenecji. 

„Madryt 8 listopada. Na wszorajszem posiz- 
dzeniu izy zrobił republikanin Fedregsb uwagę, 
że podróż a”cyzsięcia Albrechta polegzć musi na 
jakieroś familijnem porozumieniu się, aby skłonić 
Hiszpenię do współudziału w kwes:jach europej- 
ski: h. Mówza przypowins p:dróż niemieckiego 
nastęgcy tr. nu, po Btórej stronnictwo konserwa- 
ty»ne powołana zostalo do steru 
C .ntv.s i Romero protestuwali energicznie 
przeciw temu twierdzeniu. Kosserwatyści nia byli 
nigdy narzędziem w oboem ręku. — Debata ta 
była burzliwą, a dals:zy viąg jej odbędzie sią 
dzisiaj. 

Paryż 8 listopads. Na wszorajszym benšie- 
cie dorocnym dziennibs Journal des Débats 
miał Leon Szy mowę, w któraj ro«wineł gas dy 
umiarkow: ns) polityki, jakiej wyborcy żądaią. 
Say rzekł: „Potczubujamy szczerej rzeczypaup: li- 
tei, któruby była zdolną stać się pruwdziwie na- 
rodowym rządem.* 

„R”ąd m=jący jasną polityką, ma surowe u- 
stawy, w zss'ós waniu ich jest jednzk łagodtyuw. 
laba b,dzie musinia przywrócić równowegę W 
budżecie, roztropnia zaprowadzić raformy, a pra- 
sie i pailsmentowi pozostawić poitzekno gwo- 
body.“ 


C ZEZAAWYRRORENCEORRNNOKNKAOAONEENRNH 


Przyjecbali do Lwows 
dnia 8 listopada 1889. 

Hotel Zorża: J hr. Tarnowski z Śniatynki. 
J. Biegler Eberwald z Krzeszowic. L. Koźmiński z 
Tarnopola. M. hr, Koś z QCzyszek. H. Ringelheim z 
Tarnowa. 

Hotel Kuhna: J. br, Walisch z Bukaczowiec, 
Ks. J. Pawiut z Żółtaniec. Ks. J. Reszytyło z Ma- 
gierowa. St Pytlik z Łoziny. M. Tuz z Magierowa. 
M. Krynicki z Drohowyża. 


Madesłane. 


CZEK: CEDRY O E W EKD 


Kupuję i sprzedaję wszelkie Krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, lasy, monety itd. po naj- 
przystęrniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej nskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i sumiennie, Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne, 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany ws Lwo wis. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadrieją* Pro- 
namerata roczna na prowinoji złr. 1-80. 


O 0 O OO A ZE Z RE W ZZ Z OE W A w yw 


Łamigłówka literacko krytyczna: 


Które utwory Henryka Sienkiewicza kryją 
iw sobie najgłębsze i najrozumniejsze jego myśl, 
ja zarazem majszlachetniejsze jego uczucia, czyli 
najpiękniejszą część jego duszy, c prócz tego naj- 
boleśniejszą gorycz tak autora jak tych, co go 
grozumicli ? 

Jeżeli na toe rapytanie nikt po myśli pyta- 
jącego očpowiedzisć nie raczy, podamr za czte- 
ry tygodnie odpowiedź pztającego w dwunastu 

literach. 
„, Jeżeli nie będzie trafuą, to ją sam Sien- 
kiewicz będzie mógł skrytykować lub sprostować. 

St:wia się to pytanie aby i tego listka nie 
brakło w laurowym wieńcu jego zasług i oceny. 
Sądzi się, że go Sienkiewicz nie będzie uważał 
za uejpośledniejszy. 

Wolno przedrukowywać komu się tylko zechce. 


Wspaniały KATALOG z orygiaalnymi illustra- 
cjami z handlu Rixa w Wiedniu, wydany z wielkiem 
kosztem, zawiera wezystko co dla domu, familji, 
dotrzebzym jest, podarunki do gier, rzeczy galan- 
teryjne, towary modne, następnie wszystkie nowości 
pojawiające się we Wiednia. fłenomowane to Eta- 
blissement, mieszczące się w trzech domach na 
Praterstrasse, rozsyła tea katalog na żądanie każde- 
mu darmo i opłatnie. Przed Bożem Narodzeniem, 
Nowym rokiem i karnawałem jest katalog ten nie- 
zbędnym poradnikiem. Korespondencja we wszystkich 
jgzykach. Adrasować należy: Etablissement Rix 
Wien II. 
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Z abaodowuch torgów 


; edwo» 
8 listopada wä: 091 | ompake | Jarozław 
Pawia 7 40—-8.40]7 2 3-—8.-— |7 ——7.70]7*40 —8.40 
Żyto 6.60—7.2 |6.53—7 —|6 40 —6.8 '|8.65—7.25 
Jaosmieś 6:50 —-8 —]6 50 -7 7b|6 50—8.,—|6 50 -8 — 
Owies $ 80—7.50|6.— 7 10/6 ——6 65/6. 80 —7 50 
Gsrch 6— 850]3— 8—|6—> 8—]|6-- 850 
Eyrie 515 5 5o|4 890—-5 25]0——0—| -—— — 
Bos si 15 —tó.70|15.——, —|15.—16-—|15 5016-— 
Lolsnte pasywa dja E E E 
Esnie. «sr. |45 — 65 --| =—— —|-—— ——|—— 
Konia rigle |--— —|--——|->— —|-—— — 
Boa) prad, |--—— S E 


WYGyMSO za 100 kils peta bes worku, 
Rzepak poszukiwany. 


Z luóy kaadłowe! 8 listopada 1889, 
1. Akcja wa sstużę 
ka kaponz bieżecega płacą  żądaia 
bez dywidendy: 


oie gaus. Anr Led. 200 xt. m w. 183 — 193 — 
PRUW=GENTJROR O zł w z. 245 — 238 
po. yaio 200 st w z 781 — 386 
średyt. aka 250 zł 8 m - 216 
2 Listy zostane sa 100 stw 
Kane ayp. geile. 6 pro. w a 160 25 161 
3%, Liety saaa. Galio. Zakłądu 
igceŭytowego ziemiNiega 36 let 
Banka kyg. gaio. 5 prs- 10", pr 


» 
Raske 


25 


108 25 134 25 


Banke krujowogze 4%, w m. 97 ŁO 98 50 
Max trad. galir, 5 » 100 50 161 50 
t z zé, 96 — 97 —- 
, - "= ; 100 RO 101 50 
płakać a ae n së 50 94 50 
' * 4" ez C] v8 70 93 70 
| TRE a E 92 8: 93 80 
3 Listy Hune sa 100 er 
G Z kr el (d) 6%.) 8°, wlikw 64 — 57 — 
Fw zt (0) 5%,) 2% nr 46 49 — 
4 Obligi za 100 sir. 
iudamuizavyjne galio. b pro. m, k. 104 25 105 25 
Kom. banka krat. 6 pro. w.e. L em 100 54 10; bu 
Pośyeska kraj er, 1873 6 pra, w.a. 104 — 1C6 — 
3 „ 1888 473%, n 96 20 bi 50 
5 Losk 
Lory mizatą Krakowa A at 24 — 26 — 
; Htanieławowa — — BE — 
S Homiy 

Dukat koleneerrkt w" - 5.55 5.65 

Pakat cesk:ski „. 563 %13 
Xapoleardor : 9.42 9.52 — 

Fołiwpezjać rosyjski . 9.70 980 

Raktal resyjaki urebrny . . 130 140 
papierowy „1223/, —1'2>3, 

190 marsz niemiechigk 58— bg — 


Telegram giełdowy. 
Wiodań dnia 8 listopada godz. 1. min. 50 


Akcje kredyt 31215 Węg. kolej półn. 
Aipiny 96 10 wschodn. 187:— 
Kredyty węg. 33250 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 14740 kom. 14326 
Uniony 240 75 Akcje tyton. 11875 
Ludwiki 18950 Gal. obl.indera. 104'25 
Nordbahny 259 80 Elbethale 220 — 
Lombardy 131 75 Länderbanki 220-60(7) 
Losy tureckie 3690 Renta zł. węg. 101'20 
Staatsbahny 240— Bankvereiny 11680 
Qzerniowiackie 23550 Renta węg. pap. 97:40 
Ruble 124— 


Uzposobienie lepsze. 


Poclągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (0d 1 października 188 


o 


L h ECEL gF Pociąg 
D Ś n I 9 
Do Lwowa przychodzą : BE HA osobowy 
Z Krekosa . e | 4:08) 8B 50| 9 28 
Z Podwoł:czysk . . . . .| 220 315 $ 
Z Podwoloczysk na Podzamcze | g:9g| 40 —| 2:38, 
Z Suczewy, Czerniowiec, Husia - 
tyna i Staniałewowa . . | 8.05 î'— 
Z Suczawy, Czerniew. i Btanieł, 6:55 
Z Bechej, Chyrowa, Husiatyns, 
Stanisławowa i Stryja . . 8'86 
Z Suchej, Chyr. Law. i Stryja 8:26 
Z Peszta, Ławocznego, Chy- 
rozma, Huziatyna, Stanisla- 
wowa i Stryja . PAS D 12:08 
Z Bełzca (Tomeszowa) . . . 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa nod 228| £20 et 
A 4:11 
Do Podwałoczysk . . . e. 7-—|10 2B E 
Do Podwołoczysk z m 422| 5— Ik 
Do Suczswy, Czerniowiec, Bta- ] 
taa oa i Hasistyna . 9 16/4013 
Do Stanisławowa, Czśrniowiec 4-25) 
i Suczawy . . : « . . 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 8:45 
siatyna, Chyrowa i Bushej 16-30 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Btryja, Btanieławowa, Hu* 
siatyna, Ławocznego, Poaz- 
tu, Chyrowa, Stróża 5:50 
Do Belzca (Tomaszowa) ' «| 7:48 


kursywą, Oznaczają 


Uwaga: Godziny drukowane porg 
nocną cd godziny 6 wieczór do G m. 59 rano, 
Z 


-o meee 


— Tak. 
— Mów więc, mój 


OFIARA FATALZMI. 


POWIEŚĆ 
ZEBawaIego de DAORtEPIM. 


czego żądasz odemni 


p 


jednym giestem !... 


baronem Polart... 
— Jego właśnie. 


Ciąg dalszy. 
(Ciąg dalszy.) — Ależ, zdaje mi 


Gontran przechadzał się wzdłuż pokoju 
wieikiemi krokami; twarz jego wyrażała nie- 
zmierna wzburzenie i trwogę bez granie. 

Niefśmielibyśmy utrzymywać zresztą, że to 
wzburzenie i trwoga były rzeczywistemi. 

Zobaczywszy gpiostrę wchodzącą, zatrzymał 
się i podął jej rękę, któr j ona wszakże nie u- 
znaża za właściwe przyjąć. 

Wicehrabia wzruszył ramionami. 

— Jak ci się podoba! — rzekł. 

I podszedł, aby drzwi zsmknąć. 

Powróciwszy następnie do Diauny podał jej 
krzesło. którego ona jadnak nie przyjęła, jak 
przed chwilą odmówiła przyjęcia ręki. 

— Jak ci się podoba! — powtórzył po raz 
drugi Gontran. 

— Zobaczymy — spytała Dianna, — czego 
chcesz jeszcze damaie? 

— Jeszcze! — powtórzył wicehrabia. — Wiesz, 


— Nie. 

neszym ojeem opóźni 
Tak utrzymuje, 
— Ale czegóż od 
— (Chce być spła 


— Wie przecież d 


nie łatwiejszego nad 
— Ale jakże? 


GONTRAN, 


i 


że cd wielu dni nie nap zykrzałem ci się moją rzyć: trzeba byś nie 
obecnością, ani tobie, ani tamtym. 
— Nakoniec, dziś nie powiacasz bez powodu, i znam twą tajemnicę.. 
sądzę? i mocy jest cię zgubić 
— I masz słuszność tak sądząc. | 


— Spodziewaez się po mnie czeguś? ' mego ocalenia. 


— Owego nikczemnika, którego ty nazywasz | 


wolniony z ciebie, ten człowiek|..: zdaje mi się. 
żeś sią nie cofnął przed. żadną niegodziwością, | Wiem od dawna już, że nie masz serca. Ale to 
byle w obec niego tylko okazać się uległym i, wszystko jest ohydne i nie ma żadnego celu. y y ; 
posłusznym... Nie jestże jes czezzadowolnionym ?... | Przystąpże przeto wprost do celu. Czego chcesz | Słowo człowieka honoru, nieprawdaż ? 
odemnie? Jakiemż nowem wspólnictwem mam ci j i 
— Może uważa, że rozciągnienie kurateli nad | przyjść w pomoc i uchronić cię ten raz jeszcze | stro, skoro tu chodzi o dziecko, któremu ty je- 
od rezultatów bezpośrednich gróźb twego go-| steś matką, choć mąż twój dla niego jest ni- 


abym mu się natychmiast uiścił. 


— Sądzi przeciwnie, że nie byłoby dla mnie 


— Ja ci to powiem. 


icehrabii — Tak, powiem ci to! — podjął Gontran; — | 
że to trochę za ostro!... Zdaja mi się przecież, | naprzód wszakże, kochana siostro, muszę powtó- | many wyrwał sią z ust pani Herbert. 


jtem, jeżeli zgubą twoja stanie się potrzebną do 


PRZEGLĄW z dnia 9 listopada 


bracie, i oby Bóg dał, bym 


e. 


— Nie zapomniałaś, siostro, że żyję pod grozą  Gontranie, i nio potrzeba mi twych pogróżek, aby | 
najstraszliwszej ze wszystkich gróźb... że honor , być powną, że nie cofniesz się przed żadną 
mój i moja wolność są na łasce człowieka, i - 


który j nfamią. 
Wicehrabia wzruszył ramionami. 


| 
się, że powinien być zado- jgań twoich i pewno im nie ulegnę. 


a się bardzo... 
rzeczywiście. 
ciebie echce wreszcie? 
conym bezzwłocznie... 


nego: przyjaciela. 
— Nie pieniędzy już t 
mnie pan Polart... 
— (Czegóż zatem ? 
— Ręki Blanki. 


żąda, ! 


obrze, że nie możesz. | 
i 
to. 


kłości. 
Zawiedziony 


XXV. 
DIANNA I RAUL. kiwaniu. 


zapomniała o naszym wza- Kiedy ten dziwny napad 


jemnym do siebie stosunku... Pamiętaj o tem, że | nieco, Dianna zawołała tonem, w którym więcej 


. Pamiętaj o tem, że w mojej į było urągania niż gniewu: 
i że nie zawaham się przed 
! 


s 


Kapy, portiery, firanki białe i kolorowe 


poleca w największym wyborze 
po najniższych cenach 


2024 
SYRUP z podfosforanu wapna 
Syrop d'hypophosphite de Chaux 285 6—? 


apteksrza 


Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Syrup tea jest najlepszym środkiem lekarskim dla osób oier- 
pizcych.na pisi, a nawet idla suchotników. Pod wpływem tegoż 
retajo kraze', następuje ulga w odpluweniu uswa się: duszność, 
trudność w odd:chaniu i nocne poty, Rychły powrót do zdrowia i 
dawnej tuszy są skutkami, które sprowadza ten preperat. 


z Cena 1 złr. 20 ct. 
r = = Dra Neeburgera 

EA z 
Ziółka piersiowe za to cziałaią z nie: 
zawodnym skatkiem przeciw upczczywym katatom płuc i krtani, 
kasz on. zapsleniom gardła i płac, chrypce i innym chorobom pier- 
siowyw, Cena pakietu 20 ct. Tylko te ziółka są prawdziwe, które no- 


szą podria mój 


Blmmenfslda we Lwowie. 
tviki 1 Jawa wyrobu aptekarza Henryka Blumentfel- 
Pastylki piersiowe G7we'Lwowe = Bastytki ta zawie- 
ra rońlinne baist miczne składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
o: działywająco. Działają niezawodnie w kaszlach, zatlegmieniach, gry- 
bia i wszelkich kąteralnych cierpieniach płuco i krtani. Cena 50 ot. 
Wszelkie zamówienia załatwia apteka Pod złotym słoniem 


Henryka Blumenfelda 


i uhrypce, 


mo 


ogni: 


vom, zał 


Główny skład w aptece 


kap 
"oppas t usj Tssold sz qośobrdjern eg 


è rzec 
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BIELIZNE MĘSKĄ 
(nowy krój francuski) 
w największym wyborze jako to: 


Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety, skarpetki, pończo- 
chy, chustki do nosa, barchany białe i kolorowe ete. 
180 poleca 


główny skład c. k. uprz. fabryki płócien 


ED. OBERLEITHNERA Synów 


we Lwowie, piac Marjacki 1. 8. 


we Lwowie cdwrotną pocztą, 


ME SESESESESETSE(GESESESEH 
ih Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 


e. Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
LWÓW, Korytna 18. 
palec © ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci 


Badziezyg ra fundamanta w gasącym stanie, ELASTYCZNE 20 
LIEFLATY ulevszjag uguictżwałą LERT od 
$ zt. do 3.50. wysokich gatunków do krycia dachów, LAK ASFAL 
TOWY., do kenmsaiexnji dzonów tekturowych, SMOE ANGIELSRĄ 
bez 0 lu 69 86 —? 
Vausza usfaltem jako jay” środkiem znanym dożgd w bu- 
Gocroictwie najkardziej arwilgocone ścizny w misoskaniach. 
ykongwa w całym kraja uwojemi ludźmi pokrycia dzukow: 
ywo i reperacis tychże Matr [] od 60 do 80 centów. 
Gwarancja 5 lat. 
Zamówienia marodoty w ilrzkowia przyjmuje Józef Zaplatalaki 


enes CEDZCACH: PS: PDOGOSOS! 


rola 10 m. 


F-DZYZR W 
ters 


Kakao 


(ndtłuszczcne proszkowane), które na pod» 
stawie rczbioru chemiczn:go”, doktranega 
przez W go prof Dra Olszewskiego w Kra- 
kowie, Świetna Towarzys'wo lekarskie kra- 
kawskie cceniło i poleciło jako przetwór 
djetetyczny — wyr” bia 


Henryk Treter 


we Lwowie parowa fabryka czekolady 
2 przy ulicy Kopernika l 8. 

' ena za 1 kilogr. Kakao w ptszkach b'asza- 
u;ch 3 zł. 26 ct., pił klg nsjlepszych 
cukrów | złr. 20 ct. 

Kakao to pozostaje pud ścisłą kontrolą 
komisji przemyt łowo-iekarskiej Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego 
ansam 


12 


Wino we flaszkach w dowolnej ilości. 


Założony w roku 1847 


Handel i skład Win 


|| br, St ninławów, Strzj "Tarnów, Tarnopol. 
|| ZZA 


KPR ZKZ KKAIEKKKAEEKEKE 


Próbki i cennik na żądanie gratis i franco. 


- ——_ 8 [| Fi g s —- w 


Zasada: 


dobre i tanie! 


Buciki dla pań. 
Że skóry Croute złr. 3 i 3 10. 
Ze skóry cie!ętej, gładkie i okładanelgo skóry gemzowej złr. 8:60 i 4. 


Buciki dla panów 
Ze skópy Croute złr. 8:36. 


cielęca 


tr. 4 47515 „AB 
Ze REY i kidowej, ckłsqt|Ze skóry kidowej złr. 4:15 i B. 

Że skóry hamburskiej złr. 8:20, 8:60 
Ze skóry hamburskiej, podwójne pa: 

deszwy złe, 425 i 6'25 Sukienue na flanslce, okładane ro 

dwójnych podeszwach złr. 4-80. syjskim lakierem złr. 4:25, 4:50 iB. 
Sukienne okładane rosyjskim lakierem 

DEKA Największy: wybór obuwia 
Wysokie buty z cholewami zł 7, 8i9 |dła dzieci, dziewcząt % chłopców. 
Buty z cholewami dla chłopców od złr. 2:20 do 5:80. 
Wielki skład mesztów i bucików filcowych po ce- 
Doborowy materjał, rajleprze wykonanis, najtańe e ony stałe wytłoczone na 

podeszwit. 
Filie: Kr ków ul. Grodzka 34. C-erniowee H-uptstrasze 9. Brzeżary, 

Brody, Drohtbysz, Ja'osław, Kcłomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sam- 


| zł, 51580. 
i GEO) 
Sukienne ckładane na flanelce o po 
F'utrzane złr. 7:60. 
o podwójnych podeszwach na f'a- 
Wysokie buty do podróży ałr. 6'50 i 8 
nach najniźszych od 95 ct. wyżej 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
320 1—80 


(es. król. Ode- $ë warmia Dzwonów 
PIOTRA HILZERA w Wiener - Neustadt 


oleva się dla obstalowania dzwon- 
ów harmonijnych dzwonków wszeł- 
kiej wielkości i wszałkiej barwy 
tonśw. Za dokładność tonu,czy- 
stość akordu, jakoteż za dobroć 
metalu daje się gwarancją. Usku- 
tecznia się osadzanie dzwonków 
z uprzyw. hełmami z kutego że- 
laza, przez co łatwo dzwonić 
największym dzwonem  Obsta- 


Ludwika Stadtmiillera 


we Lwowie, Ulica Krakowska 9: 


158 poleca 


oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów, likie- 
rów, Starki i innych wódek, 
także wina na miarę: 


litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej, 
butelka „ 35, 42, 45, 50 centów i wyżej. 


BS Świeże wody mineralne. % 


Wyselki tak w większych, jak i mniejszych ilościach 
uskuiecznia się naiychmiast, 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


| Wina we flaszkach balonowych 5cio kilowych. 


Qdpo wiedrialny redaktor: 


'8LMOM/T 98M NPRFĄS OZ TJWĄZOGĄ M BUTLĄ 


Wina w beczkach wprost z Węgier i Austrii. 


| 


Waclaw Masłowski, 


lunki będą szybko, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnemi warunkami 
spłaty wykonane. 
Odznaczenia: Złoty krzyż za- 
sługi z koroną za pełnej zasługi 
działalność ; na Wiedeńskiej mię- 
dzynarodowej wystawie 1873 r. dwa medale postępu za dzwony do 
wiedeńskiej Votiykirche, ważące 260 centnarów. Z Wystawy przemy- 
słowej w Wiedniu 1880 r. złoty medal. - 

Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4.640 dzwonów waż. 1,252.800 kilogr. 
Lichtarze na ołtarze, każdej wielkości, ceny 
majniższe. 

Harmonijne dzwonki do Zakrystji 
z czterema dzwonkami za 25 zł. 

Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. 


Fi Z Alpagi: 1 komp. £ 4 dzwonkami za 14 zł, 1 komp. z 8 
piao za 11 zł. Z mosiądzu: 1 komp. z 4 dzwonkami za 10 zł., 
1 komp, z 2 dzwonkami za 8 zł. 2465 10—132 


—— 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


— Przyjmuję twoje obelgi z cierpliwoścą i ) małżensi 
(pogardą, — rzekł następnie, — tak samo jak | mówię, jest nieodzownem i dojdzie do skutku. 
| słuchać będę, jeśli mnie do tego zmusisz, bła-| — Tak sądzisz, mój bracie? , 

— Więcej niż sądzę, jestem tego pewien... 


— I to było również całkiem bezputrzebne... 


erąz domaga się ode- 


Dawszy tę krótką odpowiedź, Gontran cof- 


— W istorie, mój bracie, chyba jesteś warja- jże p > 
tem, ty, co innych pomawiasz o szaleństwo! Jak j żasz mnie widocznie za bardzo podłą dla tego, 
to! wiesz, że Blanka jest moją córką i przycho- !żem uległa za pierwszym razem. 


WKK KAREKERE KE 


1889. 


— Kochana Dianno, 


— W. istocie... 
— Słowo wicehrabiego 


.— Mój honor tyle wart j 


i czem. 


biel znieważać kobietę... 
Mów dalej... 


— Zaczepiasz mnie, więc się bronię. f 
— Mało mnie to ob-hodzi zresztą, bo twoje 
nął się nieco wstecz instynktownie, sądząc, że na | cbelgi nie dochodzą wyżyn mojej dla ciebie po- 
twarzy Dianny zobatzy wyraz rozpaczy i wście- | gardy. Ale powiedzi.łeś, bracie, że to dziecko 


jest moją córką i dla tego 


wszakże został w swóm ocze- | porządzam jej losem. - 
- —— I byłoby tak istotnie, gdyby nie ta oko- 
Śmiech nerwowy, rozgłośny, niepowstrzy» | liczność, że jesteś w absolutnej odemnie zależ- 
ności... ale niestety, zależność ta istniejs i bądź 
śmiechu ustał |co bądź ja rozkazuję, musisz mnie słuchać. 

— Mylisz się! ją bunt podniosą!.. 


— Nie ośmielisz się ! 


; — Alboż sądzisz, że można o rzeczach podo- | dzisz żądać odemnie, bym ją wydała w ręce nę-; przeciw mnie, mój bracie?... 
bnych zapomzieć, skoro nam je powiedział brat dznika, w ręce najprostszego, najpospolitszego 
bez występku i bez wstydu mogła uczynić to rodzony? — odparła pani Herbert z wyniosłym awanturnika, oszusta n«jniższej kategorji|... Dajże 
spokojem. — Dajże pokój! ja cię doskonele znam, pokój, Gontranis, to żart obyday, ale żart tylko... 
|. — Szczęśliwy jestem widząc, że się na tę rzecz 
 zapatrujesz z jej najmniej ozarńej strony, bo tem 
|łałwiej poddasz się jej urzeczywistnieniu. 
— Jak to, czy dalej fosuwasz te drwiny?... 

małżeństwo, 


— Dałem słowo już panu Polart. 


— Dobrze Goatranie.. to przacież godne cie- 


— Dajże pokój! Stanowczo, Gontranie, uwa- 


— Mogę cię zniesławić w oczach. męża i 
świata. 

— A! — zawołała Disnaa, — a więe tyś my- 
Ślał, że ja dla ocalenia mego honoru puświęca- 
łam spokój i godność ojca | Wiedzże, mój bracie, 
że gdybyś był mnie groził tylko, byłabym z ra- 
d.ścią oddała wszystko, honor mój, życie zą 
tego starca, którego napadliśmy oboje i którego, 
dzięki Bogu! nie zwyci,żyliśmy!  Poświęcając 
ojca, sydziłam, że ocalam moją córkę! Bóg mi 
to pozwalał uczynić a szlachetny starzec sam to 
ziozumiał i przebaczył!.. To zrobiłam!.. to zro- 
bię jesicze ilekr é będzie szło o moje daiecko. 
Ale dzś ty występujesz przeciw mojej córce... i 
przych dzisz mi to powiedzieć i sądzisz, że nie 
ośmielę się zbuntować! Mówisz mi o moim ho- 
norze! Posłuchsjże mnie dobrze, Głontranie i za- 
chowaj w pumięci moje słowa: Nimbym rzuciła 
dziecke mojs w ręce nikczemnika, wolałabym ją 
oddać pod opiakę i protekcją mego męża! Jerzy 
Herbers to serce szlachetne ! . mnie może zabije, 
ale bęczie umiał obronić moją córkę i ocalić ją 
od ciek iel.. 

— Srzeż sig, siostro! — wymówił Gontran 
zciszorym głotem z powś iąganą wściekłością, — 
podejmujesz walkę niebszpieczną:. i zostaniesz 
w niej złamana ! 

— (rotową jestem na to. 

— Powiedziałem ci już: ja nie chcę iść na 
galery! To małżeństwo jest dla mnie ostatnią 
deską ratuuku. 

— È cóż mnia obchodzi twój ratunek? 
chodzi o uratuwanie mojej córki! 

— To małżeństwo przyjdzie do skutku... 

— Nigdy! 


o któram 


Gontrana de Presles ! 


ast co twój, pani sio- 


znieważać siostrę !... 


też ja sama tylko roz- 


Mnie 


(0, d. c.) 


Cóż możesz 


Handel F. KNAUER i SYN 


pod „Złotym Lwem* we Lwowie. 


me 


SALW | 


przenieśli swój 


Handel korzeni, win i delikatesów 


z rogu Rynku Nr. 23 


822 1—5 


2:4 


Skład i pra 


we Lwowie, ul. Wałowa 


tey 
> 


wał 


Elastyczne 


najlepszy i najtańszy środek do 
zaopatrywania drzwi i okien 


od przeciągu 


p”leca 


Józef Hanke 


we Lwowie, Rynek liczba 38 
316 1—3 VI 


Zmiana lokalu. 


z frontem do Katedry. 


Zaopatrzywszy takowe świeża i obficie, poleczją się jak dotąd dozna- 
wanej życzhwości i względom P, T. Publiczności, 


Błażeja Szarkiewicza 


oleca wszelkie gatunki fater w wiełkim wyborze, tak męskie jak i 
damskie, astrachanows płaszcze, retundy, wszystko podłag uajnowszego 
fasonu, czapki meskie i damskie, kołpaki do polukiugn struju, wierzchy 
do futer i materje na futra, dywany do zań i łóżek, fasaki męskie i 

damskie, kożuszki dla dziesi haftowane białe i bronzowe. 
Wszelkie zamómienia uskuteczniają 
ręcząc za trwałość i dobroć wszystkiego. 


KIT do okien i GIPS do okien 
„jw miasteczku Rygli's.h, pow. Tar- 


Bióro wywiadowcze. 


Józefa Birklego 


Lwów, Rynek 25. 


IAA: 


pośredniczy w kupnie dóbr i 
kamienic, wydzierżawieniach 
majątków wszelkiego rodzaju. 
Wszalkie zlecenia załatwia jak 
najpunktualnej. 75 6—10 


Wyłączny skład komisowy 


e RRTOGRAFÓY, 
MASY i ATRAMENTU 


wyrobu krajowego 


EU. HAWRANEK 


plac św. Ducha 1. 1O, 
skład papieru, przyborów do pisa- 
nia, malowania i rysowania, 


do tej samej kamienicy 


SĘ | 


cownia futer | 


1. 8 dom W, Wieczyńskiego, 
poleca w wielkim wyborze 


OBRAZY ŚWIĘTE, 


ramy, księgi handlowe i gospo- 
darcze, tutki cygaretowe, papier 
listowy ozdobny i gładki w ka- 


ją się z wszelką akuratnościę, 
166 


mae 


Fr GGO ZO setach, atramenta czarne i kolo- 
a a l t Z= || rowe, bilety litografowane i dru- 
Wakuje posada || kowane, papiery ikoperty z firmą. 


przyjmuje wszelkie obrazy i ry- 
ciny do oprawy 
po cenach umiarkowańszych. 


na lekarza 


wtttrrtitittttrtititt 


nowskiego z roczną płacą 300 zdr. 
eraz wńlnem poemieszkani: m i op 

łem. P d'nia należy wnieść do 
Zwierzchności gmna'j w Ryglicach 


e 
Kamienica wa Lwowi! 


da eprzedania. Wiadomość: Lwów ułiex 


Zamcjskiego l 1 pisrwsze piętro. Bil 4-9 


113 


| Jan Ihnatowicz 


Lwów, sklepy własne ul. Koper- 
nika 1. 3. ul Hlicka l. 25, róg 
Wałowej. Kraków, Sukiennice 
1. 20. Czerniowce Rynek 1, 2. 


Woda lwowska iz 


jemay, 
delikstny i długotrwały zapsoh 
tej wody, sprawił to, że w Ant- 
warpii na wys'awie wszechŚwia- 
towej, została pub!icznie prokla- 
mowsmę i wyszczególnioną, —Ce- 
na flakonu mniejszego 80 ct, 
większego 1 złr. 50 ct. 


Dla gorzelń 


prasowane 
Ausatz - Mutter - Hefe 
ze sławnej fabryki 
Ad. lg. Mautnera i Syna 
we Wiedniu. 
Główny sułąd dla Galicji w handlu 


Karola BRalłabąna 


we Lwowia. 301 2—4 


Biuro wywiadowcze 
Heleny Kozłowskiej 


ul. Skarbkowska liczba 3. połączo:.e 


z kantorem służbowem 


Poleca tylko zmanych Oficja- 
listów gospodarczych, £Łeśni- 
czych. Ogrodników. Nauczyciel- 
ki, Bony Niemki i Francuski, Gospo- 
| dynie wiejskie, zarząddzy nie domu, pan 
‘ny służące, oraz wszelką służbę pokojo- 


nowa piętrows 


— 


jedyne pewns w fe:mencie drożdze 


n-jdalej do 1 st.cznia 1889. 
o a | B1GB--A 


Li 


KALENDARZYK DAMSKI 


na rok 1890, 


j Cena 50 cot. — Elegaucko opra: 
t|wny w angielskie płótno 75 cnt. 
MIL | 


H 
"6 | 
i 
; 


ci Za 4 centy 


można mień 


KAPIEL w do 


Jedyny fabryczny stład w Galicji 


"Dla pp. techników 10 procent taniej, 
+ 
W 
e Po przesłaniu za przekazem a 
55 cni. względnie 75 cnt. uskutecznia 
się przesyłkę franko, 

W. MANIECKI. Drakarnia narodowa 

Lwów, ulica Kopernika l. 7. 


TTYTYYYTYTTFYTTITYTYYTA 
Anonse PP, Abonentów, 


Które każdy abonent ma przya 
wilej umieszczać bezpłatnia 
w chjętości 12 wierszy mie- 
sięcznie. 
ro dzienników we Lwowie 
„|ul. Karole Ludwika |. 9. przyjmuje pre 
nameraty i ogłoszenia do wszystkich 
gazet całego świata w oryginal- 
nych canach redaknyirych. 
Ekonom w średaim wieku kawaler, 
obznajomiony z gospodarstwem rolnem, 
znajdzie umieszczenie zaraz. Zgłunić aig 


Wybór i skład materjałów aptecznych 
Mikołaja Karczewskiego |jistonnio z odpm, śnienia Q3 Wen 


we Lwowie, przy ul. Gródeckiej l. 75| p. Falsztyn. 
utrzymuje tąkże na składzie po-| Naukę cytry, fortepianu, śpiewu udziela 
żądane wyroby lecznicze upowaśniony metr kompozytor Emil Ka. 


Ń f linowski. Żulińskiego (Gliniańska) 6. For- 
Piotra Krokiewicza |tspiany, „Były, najtaniej; sprzedaje, pe 
= życza, mienis, Kupuje. Katalog jego utwo' 
Pa ki E rvi tów 'cytrowych czata Poleca FAA 4 
Znane one są już w kraju naszym fortepianowe i oytrowe. Najlepsza 
powszechnie, pod względem ekuteczn” ści i 
swej, dlatego też sprawiają one zacięią 


polska szkoła cytry 3:90 ct. 1-5 
i nie miłą koskurencję oboym wyrèbom 


_ Nieszczęśliwa rodzina nawiedzona trze- 
leczniczym zagranicznym, specjalnym, któ: | 9m z rrędn pogrzebem wzywa pora- 
re nieaz dla chorych <tawały się łudzą- 


50 33--? “Wyrób kraiowy 
Wanien i kanapek 
prawdziwie cynkowych 
z aparatem do grzania wody 
iskoteż werelkich p'zyborów do Egpieli | —— 
A. Królikowski 


Lwów, Janowska 14. 


Ilsstrowane osnniki na żędauie. 
Wsdle umowy także na rozpłatę. 


" Droguerja 


tunka bliźnich. Ulica Kreta 1. 10 pp. Czer... 


cemi. Liczne zaś uznania i podzagkowa”| Polezenia goćna Bawaria, mogąca wy” 
nia za wyroby lecznicza, ntwat, od osób chowywaći wykładać po niemiecku prósz 
wysoko położonych, nie będzie nikomu| przedmiotów szkolnych także uczyć gry 
tradnem w krziu Waszym do zbadenia, na fortepianie, śpiewu i języka £france- 
Cenniki i prospekta przesyła się na| kiego; poszukujs posady guwernantki. 
żądarie darmo. Przyjmie także i obowigązelr towarzyszki. 


| wę i kuchenną. 819 1—38 


i sig adwrotną pocztą: 


Zamówienia na prowincję uskutacrnia| Adreg : poate restante A. B. w Grzyma- 
176 łowie. i : 


Z drukarni nar, Manieckiego. == Zarządzon Walenty Hodak 


